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Przegfęś polityczny.
Lwów i  ptźddernika.

Wy bery sejmowe w dolnej Auatrji skończy­
my *k —  liberalne stronnictwo utrrciło piętnaście 
teanJatów, stronnictwo antisemiekie zsś z dwc- 
jaita  wzrosło na 27. Sejm dclno-austijacki rkła- 

zię z 68 posłów, z których trzech połiads 
głosy wirylne t, j. arcybiskup wiedeński, biskup 
z S.. Potten i rektor uniwersytetu. Ci trzej nie 
należą do żadnego stronnictwa —  a więc widzimy, 
if! o b , stronnictw a: liberalne i antteemickle pra­

nie jednakowo silne będą. iem bardziej, że libe­
rałowie zaliczają do Bwego stronnictwu dwóch po- 
Blow, którzy właściwie nie ,są lib rałami Są to: 
°pal Alekiander Karl z Molka, wybrany w Klo- 
steraeuburgu, i Fischer, wybr-ny w Bruku nad Li- 
,&wą. Kandydaturę obu tycn posłów postawiło, 
Łkkolwiek bardzo niechętnie, stronnictwo liba- 

rpne, aby uie dopuścić do wyboru zdecydowanych 
aatiiemitów, gdyż wiedziało, ża liberał czystej wo­
dy ani w Klosternenburgu, ani w B^ucku nie przej­
dzie. Z tego też powodu zaliczają liberałowie obu 
tych posłów do awi go obozu, pomimo ze obaj 
do tego się nie przyznają.

Zwycięztwo to antiłiberalnego oboza jest 
świetne, a przedstawia się daltko świetniej, jeżeli 
■ię zważy na to, jak poważną liczbę głosów zy 
•kuli ntiliberalni kandydaci w tych okręgach, 
w których nie przeizli i w których liberało 
wie wyczerpali cal arsenał fortelów agitacyjnych. 
I tak burmistrz W iednii dr Pfix, jeden z filarów 
liberalnego 'Dosu. przeszedł 1794 głosami, kontr­
kandydat jeg t zaś antisemita Lahmer, homo norus, 
który pierwsza kroki dopiero na arenie polityci 
t«j Jtawia. otrzymał 1479 głosów i to przy tak 
izalonej agitacji, że liberałowie na pl*jtat&ch 
rozlepionych po rogach clic  wzywali wyborców, 
“&7 nie głodowali z: Lehrnerem, bo to j<st czło­
wiek „obłkarny “ który dotyrtezss tem tylko się 
odznaczył, że p d l  pizy maturze.

W Leopold tadcie, dzitlnicy dotychczas nie­
dostępnej ola chrześcijan, otrzymali antisemici 
Ł rjiort i Mefzler po 1907 głosów i to przeciw 
takim matedurem j?k piofesor Edward Sness i 
rauzc» komercjalny Herman Gerharda?. Tu trzeba 
poan ,iS(i jeszcze, ie  wybór sntiLberalnyeh kurdy- 

1 ,w w t«j dzielnicy Dvł bardzo nieszczęshwym, 
8 yż obaj ci panowie M etiler i Bernert nie cie- 
«*ą się aympatją nawet w autiiiberalnym obozie 
7~ pominąwszy już to, że niczem dołychczaj w 
*Jcia pabikcznem się nie o oznaczyli Gdyby w t-j 
dzi lnicy postawiono bardriej wybitnych kandy­
datów .atiliberalnycb, kto wie, czy by jeszcze 
*ię* ej głoiów na nich nie padło.

Podobnie przedstawia się itorunek głosów  
w innych dzielnicach Wiednia i w miastach pro­
wincjonalnych. W Neunkirchen tp  otrzymał iibe- 
raf Magg 3?4 głosów, antiBemita Trabert zaś 307 
głosów, w Wiensr Ncustadt liberał Haberl 586, 
antisemita Polsterer 408 głosów

Były burmistrz Wiednia Uhl npadł na Jo- 
sefscadcie przeciw antisemicie dr. Kupce, tak sa- 
n»o npadł pierwszy wiceburmistrz Wiednia dr. 
Strndel przeciw dr. Luegerowi. Tc też dzienniki 
wiedeńikie lamentują skutkiem tego wyriku wy­
borów , a jak wielką jest ich boleść, okazuje się 
nP- z artyknłn, z którego wyjątek dosłownie tu 
Przjtsciam y: „Bardzo ni ko upadł Wiedeń —  tak 
nisko, że nikt tego przypuścić nie mógł. Na gło- 
wę pobite jest, ale nirtylko stronnictwo liberalne, 
lecz przedewszystk?em miasto Wiedeń, jego honor, 
]8go nawaga i jego interesa".

Łatwo pojąć tę boleść, do jeBzcze raz przy­
pomnieć musimy, że kięrks ta przy wybttiach 
Bejc icwych jest zapowiedz'ą drogiej k ięik i, jaka 
czeka zjednoczoną lewice w piryszłym roku przy 
Wyborach do Rady państwa-

Antisemici zwyciężyli — notując ten fakt, 
ńie myślimy wcale schodzić z przedmiotowego 
■Mu^ffiska obserTTntorą wypadków, które zaszły 
^  lednej z prowincyj naszej monar .hji, i żadnych 
hnroikopów na przyszłość nie stawiamy. O ile

dolna Austrja zysk .ła  na tem, to dopiero z \  k il­
ka lat się podaże. W Każdym razie w .z iiea  jest 
to, że przełamano zostało panowanie obozu lib e­
ralnego, a d a  zrozumienia rzeczy dolać musimy, 
że większość z wybranych posłów należy do stron­
nictwa, które przydało aobie nszwę cbrreścijańsko- 
rcejałnego i w którego programie nie ma nigdzie 
prześladowania żydów, antkemiekiem nazywają je 
tylko liberalne dzienniki. Uwagi godną jest zatem 
ta okoliczność, ża lud, mając już do syta liberal­
nych haseł o wolności, równości, braterstwie, 
sztandar chrześcijaństwa na nowo podnosić za­
czyna.

Oryginalny jest stofunek frsnko - rosyjski! 
Zawsze niejasny i chwiejny, ma pieprzny sou k  
nielegalnego związku i odór półcietaiych zakąt­
ków za kulisami baletu. Ekscentryczny powieścio- 
pisarz, p. Gomnlicki, wydał teraz pow astkę, k tó ­
rej początek może być świetDą ilustracją tego sto­
sunku. Wyobr? źmy sobie, że „onu jest Francją, 
a „ona" Rosją i przeczytajmy pierwsze dwie kartti 
utworu p. Gomuiickiego („Czy kochała" ?).

„Przychodziła o jednej godzinie, spokojna, zi­
mna, prawie surowa.

„Siadała w rogu niskiej otomany, nie zdej­
mując kapelusza, nie wypuszczając z rąk para­
solki, i utkwiwszy wzrok w przeciwległą ścianę, mil- 
czałi.

„On drtał.... Niepokój oczekiwania zabarwił 
mu twarz gorączkowemi plamami. Oczy miał roz­
płomienione , serce bijące nierówno, usta suche. 
W dłoniach i końcach palców czuł nieprzyjemne pa­
lenie.

„Zbliżał się do niej, odbierał parasolkę, ścią­
gał ostrożnie rękawiczki i zaczynał od całowania 
drobnych, chłodnycn palców, w jego silnej, ner­
wowej dłoni gięły się one jak wiotkie gałązki wierz­
biny

„Potem otwobadzał ją z lekkiej zarzutki i 
wpijał usta do białej , okrągłej szy i, w której 
pod wa-gami czuł rytmiczne uderzenia pulsów. Po­
całunki jego zostawiały ślady różowe na delikatnym 
naskórku i wichrzyły złoty meszek, ocieniający kark 
jej i kiadący na nim ciepłe, żółtawo tony.

„Ona była wciąż spokojna i chłodna; nie pa­
trzyła nań i milczała.

„Z kolei, pocałunki spadały ca twarz jej, a'ła- 
sową w dotknięciu, na pohczH jędrne, gładkie i śli­
skie, na brwi aksamitne, na oczy, co przymykały się 
i otwierały, powodując nagłe wybuchy cieciów i
światła, na nsta wreszcie, pachnące zawszo poziom­
kami, św”eże, pełne, różowe

„Nagle, udpy1 hał ją od siebie ruchem azuratkim.
„— Idź sobie! .. —  szeptał głucho. Nie chcę 

ciebie ! Ty mnie ani trochę nie kochasz!...
„Ona zwracała ra niego cezy fijołkowe, których 

spojrzenie pytało: dla czego?
„—  Albot mnie chuć raz pocałowałaś?
„W odpowiedzi, wargi jej dotykały zlckka jego 

policzków płonących.
„— Jak ty całujesz zimno, meszcierze ..
„Całowała go powtórnie, silniej przyciskając 

wargi do twarzy.
Kto kocha, całuje w ułta...

„Zbliżała usta do jego ust, maskując je poca­
łunkiem przelotnym.

„— Nie obejmiesz mnie nigdy za szyję; do 
piersi nie przytulisz...

„Zarzucała mu dokoła szyi ramiona i na pierś 
głowę kładła.

„On zatapiał badawcze spojrzenie w jej jamych 
źrenicach i prosił namiętnie:

„—  Powiedz: „kocham cię..."
„— Po co?
„ — Abym przestał wątpić...
„—  Czemusz wątpisz?
„— Nigdy nie słyszałem od ciebie tego słowa, 

najcudniejszego ze wszystkich.
„— Co ci po niem?
„—  Powiedz!
„— Nie męcz mnie...
„On wówczas wybuchał.
„—  A więc tak jest, nieinaczej! Nie kochałaś

mnie i nie kochasz 1 Byłem ci sawsze obojętny, obcy, 
może nienawistny!...

„Milczała, zimna wciąż i spokojna, w przeciw­
ległą ścianę wpatrzona.

„Oswobadzał się z jej objęć i poczynał biegać 
szybko po pokoju, włosy rozrzucając na głowie i 
palce do krwi gryząc.

„— Pocom ja cię poznzł ? Pocom ja tobą życie 
Ewoje zagrodził ? Pocom ja ci duszę oddał w nie­
wolę ? Czyż mało jesi kobiet równie pięknych, 
piękniejszych jeszcze od ciebie ? Niejednej Berce zdo­
byłbym, gdybjm Są tak jak ciebie pokochał. Mogłem 
być szczęśliwy, mogłem doświadczać rczkorzy naj­
wyższej, bo podzielanej".

No, i t»k dalej.
Pcdoone sceny powtarzały się często, a in­

nych nie znaia ta komiczna para. Kubek w ku­
lek  t&k samo miłują się Francja z Ito»iją. Repu­
blika jest namiętna, carat tak zimny, ze nie wia­
domo, czy kocha —  i  powiedzielibjśmy, że sta­
nowczo nie kccha, gdyby czasami nie zwracał ku 
republice swych „fijołkowych1 oczu i zl6kka nie 
przyciskał warg do jej piorących policzków. To 
jej nie wystarcza, ale w niej podtrzymuje ułudę, 
więc się skarży głośno i znowu czułcściami wy­
bucha.

Tai', jest i teraz. Kilkanaście dni temu je­
nerał Ferron, na nużcie oficerskiej po manew-acn, 
pił zdrowie car itu, proklamował braterstwo broni 
franko-rosyjskiej i wołał z zapałem, że Rosja ni- 
k go się nie boi, —  gdy zechce, wszystkich po­
rąbie! R)syj»ki oficer, który był na tej uczcie, 
cdpowiedział uprzejmie ni to, ni owo, a p e tm -  
k r ł lr e  dzienniki odezwały i !ę chłodno, że jene­
rał Ferron wymachuje przed niemieckim nesem  
szablą rosyjską— niechby raczej własną spróbo­
wał! Teraz postanowili Francuzi urządzić w Mo­
skwie wystawę swych towarów i dzieł sztuki i 
zaczęli się Btarać,. aby dwór carski zjechał na tę 
wyotawę i rozciągnął nad nią bwój protektorat;— 
odpowiedziano im z całą gaianterją, że... „prze­
praszamy, ale to nie ucho u z i!“ ^ Paryżu po­
wstało osobne pismo codzienne dla pielęgnowania 
braterskich uczuć dla Rosji. Nosi ono tytuł Union 
Franco Russe, jest nucjne i płytkie, ale oto w je­
dnym artykule tak w uia.

„Miecz Francji! Miecz Koąji! Któżby chciał je 
wyzywać ?! Co la  wzniosły widoH! Więc wojna nie 
zawsze bywa rodzicielką nienawiści? 'Wszakże te dwa 
narody walczyły z sobą na polach Sebastopola i Ba- 
łafciawy, a dziś są braćmi! Jutro, gdyoy nieszczęście 
groziło, staną znów do walk?, ale już rannę do ra­
mienia, p-zeciw wspólnym wrogom. Ludzkości 1 patrz 
„a to skojarzenie wschodu s zwohodem! patrz na to 
dwa światy, dwie cywilizacje, których jut nic nie 
rozłączy! Długo się ignorowały, teraz się kochają... 
ach, kochają Eię!... Publicyści, pisarze, myśliciele, 
mężowie stann, mężowie muz (mężowie mnz ? kiedyż 
był ślub tych prastarych panien?) —  do dzieła! 
Znośmy cegłę po cegle, aby stanął gmach biaterstwa 
Rosji z Francją, Powiedziano, że Paryż jest drugą 
ojczyzną wszystkich ludzi — niecŁ Petersburg będzie 
drugą ojczyzną każdego Francuza!"

Nieszczęście chciało, że w tym samym nu­
merze Union F ranco-Russe  znalrzła Bię naBtępu- 
ąca kronikarska notatka: „J. Eks. Jerzy Iwano- 

wicz Zelirkin, znakomity rosyjski minister spraw 
zagranicznych, zawitał do Paryża. Jak słyszeli­
śmy, poczyni on naszemu rządowi ważne propo­
zycje." Otóż peteubnrBka prasa, przytoczywszy i 
tę notatkę i ów artykuł o mieczach, cegłach i 
zamężnych muzach, ostro wyszydziła „francuski 
patOB ożeniony z francuską ignorancją". —  „To 
stadło jest tak dobrze dobrane, że nie chcemy 
być jego przyjacielem domu —  rztkły P eters­
burskie Wiedumosti,.

Wreszcie przyszła wiadomość, jakoby hr. 
Kalzebue w imieniu Rosji proponował przed ro­
kiem Spullerowi zawarcie sojaszu zaczepnego i 
odpornego. Zaprzeczono temu w Puryżu, ale jetz- 
cza dosadniej, nawet dość brutalnie zaprzeczono 
w Petersburgu. Więc torrz o to ostro się pokłó­
cili „Dracia", kochankowie, dwie cywilizacje, wschód 
z zachodem i t. d. Ludzkość na to patrzy, a mę­
żowie muz nie wiedzą co robić.

P olit. Gorresp. donosi z Petersbnr8a , że 
między Rosją a Turcja odbjły się rokowania 
w sprawia ormiańskiej. Rosja zgodziła się nic nie 
pszediiębr&c jakiś czas, a tymczasem Porta przy­
rzekła wprowadzić niektóra reformy, już obmy­
ślone. W dyplomatycznych sferach rosyjskich za­
panowało w ostatnich dniach przekonanie, że wy­
wołanie spraw7y ormiańskiej nie leży na razie 
w interesie Roiji. Więc uwzględniono w Peters­
burgu trudność położenia, w jakiem zr ajdnje się 
Porta

K o r e s p e m s f e n e j e i i

Wiedeń 1 października.
(?) Wjazd i przyjęcie cesarza Wilhelma od­

było eię według programu. Dekoracja m iast3 była 
w całości bardzo malownicza, jakkolwiek doko­
nano jej środkami bardzo skrom nm i: choinkami 
tylko i chorągiewkami z dodaniem orłów pań­
stwowych błyszczących w słońcu. Główną tez de­
koracją było to słońce, jaskrawe i piekące we 
wrześniu, jak w lipcu. Cesarz auitrjacki jadąc na 
dworzec wszystkiemu się przyglądał, badał, nawet 
polecenia po drodze wydawał. Był bardzo urado­
wany, ale i bardzo poważny Cesarz Wilhelm  
utył, jfist opalony i jak zwykle ruchliwy, nerwo­
wy. W pr*yjęciu brał udział lud, a ponieważ 
szpalerów wojską nie było, musiano przeto wydać 
surowsze przepisy względem bezpieczeństwa po 
ulicach, oknach i sieniach domów, żeby przez na­
tłok nie przyszło do jakich wypadków. W trzy 
gc dżiny cała uroczystuść minęła. Cesarz wyjechał 
do Schoenbrnnnu o godzin;e l le j ,  a cesarz W il­
helm po pomodleniu się grob'e arcyksięcia 
Rudolfa i odwiedzeniu królewicza szwedzkiego i 
ministra Kalnoky ego, a wreszcie po wizycie w am­
basadzie rhm ieckisj, pojechał w p ołu ln ie  bez 
świty z jednym towarzyszem do Schoenbrunnu. 
U wrót tego pałacu kończyło się przyjęcie przer 
ludność, a zaczęło się wyłącznie poufne obcowa­
nie przyjaciół, do których grona należy i król 
sa*ki.

W W iedrlu agitacja wyborcza rozbrzmiewa 
po wszystkich lokalach publicznych i zapołnia 
wszystkie dzienniki. Wybory sejmowe mają tu zu­
pełnie inne znaczenie n:ż u nas, inne n m y . inne 
cele, inne hasła.

U  na? sejm jest, jako wyraz Krsjc, najwyż­
szą powsgą dla Koła polskiego w Radzie psń- 
stwa. Dlatego u nas także i przy wyborach do 
tejmu rozbierane bywsją sprawy ogólne, państwo 
w« , polityczne. Tutaj inarzej. Sejm je*t organem 
wyłącznie dla prowincji, nie dla narodu; kompe­
tencja sajaaow* a Rady p&ńifcwa ściśle jest foe- 
griiniezona. Sprawy państwowa, sprawy naredo 
w ościowe, ugoda czesko-niemiecka itp —  o tem 
wszy-itklem nie ma zgfła  mowy w sejmie doino- 
auitrjackica. Agitaeja ogranicza się na sprąwy 
prowir.c)onsJne, z których obeenie ciajważniej szemi 
są dwie: stworzenie z Wiednia olbrzyma puchła 
niającego okoliczna przedmieścia i zasklepienie 
Wiedenki, tej Pełtwi wiedcńrklej. Po za tem 
istnieje tylko uprawa społeczna, więc walks bie 
dnych z bogatymi, i liberałów zkonsorw a^stsm i, 
a obozy tc rozdzielają się ca niazitesene odcienia  
demokratów, antisemitów, małom5es!Czan, p*oia- 
t? jato, który wprawdzie nie ma głosu, ale ma swo­
ich apostołów. Z obawy prz^d kon-erwatyEtami, 
katolikami i antiaemitami, połączyły się z sobą 
obozy do niedawna zwaśnione: liberałów i demo­
kratów Zawarły one kompromis i rozdzieliły m ię­
dzy siebie jmaatiaty. Przewidywać jednak należy, 
że liberałowie stracą sporo mandatów.

Dla naszych artystów, malarzy, rzeźbiarzy, 
którzy mają interes w tem, żaby dzieła swoje 
w Wiedniu wystawiać, a o ile możności sprzeda­
wać, nia będzie obojętną wiadomość o nowem 
tutrj ognia ku sztuki.

Z powodu, że w Kii s.lerhauda i w Kunsi- 
vereinie, dwóch dawnych, ry-alizująeych towarzy­
stwach, dla tego, że ją daxne i żo im się dobrze 
dzieje, wytworzyło się gorpodarstwo klikowe, pro 
tek cy jie ; z ł ego powodu powstał trzeci k l u b  
a r t y s t ó w ,  który otworzył ju i swoję wystawę

Grabinie. Ponieważ tc jesi instytucja młoda, 
poiioważ ma na celu ulepszenia, przeto aa«i ar­
tyści mogą śmiało, jbżeli potrzeDują wcnodzic z 
nią w fjtor-unki, stawiać jej swoje warunki Klub 
ten dałby się zapewne hi.kłonić do urządzania 
per jody znie specjalnej wystawy s z t u k i  p o l ­
s k i e j ,  a bj łoby rzeczą ty c t, ktćrzyby sprawę 
tutaj ze rtrony raszych art/rtów prows* zili, żeby 
ńę pogiarali o zainter. siwanie agentów wielkich 
eksportowych angielskich i amerykańskich firm, 
k;ór;y dotąd wcale do Wiednia nie pizyjeżdźają, 
iufio f Paryża i w Monr„ehjnio ikwapliwie pol- 
,k ie  obrazy zakupują. W tym Kierunku aałoby 
lię  w Wiedniu dużo źrebic, więc niechajże nasi 
wrtjsji podejmą cprawę —  bo bez zabiegów 
nie można w dzisiejszych "z^iach nic osią­
gnąć.

Bill Mac-Kinleya.
Za paię dni nasfąpi niezmiernie ważna, dla 

Ear^-py zabójcza zmiana w stosunkach handlo­
wych i przemysłowych. Bez huku aim at i krwi 
przelewa stary świat w walce ekonomicznej 3 n o­
wym przegra jednę z najstraszliwszych bitew. 
Skutki tej przegranej będą nieobliczone. dobrną 
wszystkich zgoła stosunków i przyspieszą ów prze­
wrót, którego zbliżenie się wszyscy czujemy, lubo 
rozmiarów jego nie jestesmy w stanie ogarnąć 
myślą Fowaśnieni do o sta tn ln  granic m ożli­
wo £ fi, żyjemy w Europie jaK na biwaku ciągle 
7 naładowaną bronią w rękach, i pomimo naj­
lepszych chęci nie jesteśmy w stanie nic w tem  
zmienić, a cyniczne w swym egoizmie Stany pół­
nocnej Ameryki wyzyckują to z przysłowiową bru­
talnością rankeBÓw. Nie ma na to ratunku. Eu 
ropejakie psństwa za łby Bię wodzą, więc ktoś 
stojący na uboczu musi z tego skorzystać.

Bill Mac Kinleya zacznie działać od 6-go 
października. Spójrzmy jeszcze raz na tę uatawę.

Przedewjzystkiem zuwiera cna niesłychani 
podwyższenie (aryfy celnej, już zatwierdzonej przed 
pięciu dniami przez v aszyngtońSKi senat. Pod­
wyższenie to obejmuje wrzyatkie zgoła wyroby 
przemysłowa, produkta rolne i kopalniane, nawet 
druki; — wolne od cła będą tylko obrazy i rzeź­
by, aby Yankiesi mogli taniej wyzuć Europę z ar­
cydzieł jej cywilua ji. Aby dać pojęcie o wyso- 
kcści no^raj lar?fy celnej, dość powiedzieć, że ta ­
niej będzie drukować a.igielskie ks ążki w Ame­
ryce (Ba Yaakesów i dla Aaglików w całej W iel­
kiej Brytanji, a zatem drukarstwo musi upaść w 
Anglji. Aby jeizcze dosadniej przudstawić wyso­
kość tej taryfy, dodamy, że według obliczeń, ame­
rykańskiego ministerjum skarbu, cło od towarów 
europejskich już dowiezionych do portów 8 snów  
Zjednoczonych i ziujdają yeh się fam na składach, 
da o 45 miljonów franków więcej, niżby dsłc, po­
dług teraź iiej zej taryfy. Wprawdzie jest nadzie­
ja, że te już dowieziona towarzy wpuszczone bę­
dą do krŁju po zapłaceniu cła w wysokości t ł-  
raźoiejszej, ale to jest drobnostka. Podając ten 
szczegół, chcieliśmy tylko dać wyobrażenie o 
wielkości cła, przyjętego w nowej tanfia.

DatychczaB irtnialy w Sosnach Zjednoczo­
nych „komitety celne," k óiych zadaniem uylo 
roztrzygać wszystkie zatrrgi między właścicielami 
dowiezionych towarów a finansową wladrą ame­
rykańską W tych komitetach zasiadali, oprócz 
urzędników amerykańskich, konsuiowie państw eu­
ropejskich i reprezentanci firm handlujących z 
Ameryką. Ważne było zadanie tych komitetów, bc 
według ustaw rmer, kańskich handlarze muBzą 
składać deklaracje, opir.ujące izeirgołow o dowie­
ziony towar; za fałszywą deklarację są ogromne 
grzywny. Dajmy na to, że ktoś deklarował towar 
wełniany, tymczasem w nim ekepert amerykański 
odszukał gdzie niegdzie nić jedwabną —  i oto 
był proces, który koniec końców rozstrzygały „ko­
mitety ceine" poaług sprawiedliwości. Teraz we­
dle billu Mac-Kinleya już nie będzie owych ko­
mitetów; proeesa będą s iły  przed amerykańskie 
sądy handlowe, używające w Europie bardzo złej 
reputacji. Zresztą to się rocumie, że skoro bill

1 ).

W rażen ia  z podróży
do wysp F ry z y js k ic h

(H e lc o la n d , W yk a u f Fd h r i W e n e r la n d  a u t S y li) .
Podał

Dr. Władysław Bylicki.

Cztery razy na tydzień, odchodzi z H am ­
burga parowiec salonow y „Freia" , 0 U eigo  
landu, 1 do W y k  na w yspie Fókr. Jest to p ię ­
k n y  statek najw iększy i najpewniejszy z tych, 
które robią mu konkurom ję tańszym  prze­
wozem .

D zięki Badekerom , Mayerom Ltp , każdy  
przeby wający tę drogę przygotow uje się na 
przyjem ności i n ieprzyjem ności, które go cze­
kają. Jadąc przeszło trzy godziny E lbą aż do 
Cuxhaven, pierwszego punktu na otwai tem m o­
rzu, w ie, co w idać na prawo i  na lew o , a je ­
żeli komu w i )le na tern zależy, to prócz tego, 
że  to i owo p ięk n e , a naw et bardzo piękne; 
m oże się jeszcze dowiedzieć jak  się to lub owo 
nazyw a, a naw et szukając dokładnie, m oże iro­
nio jedno lub drugie, które lepiej je st v dzieć 
dobrze, jak w iedzieć nazw ę. Są jednak ludzie, 
którym  tak ua nazwie zależy, że w alczą z w ia­
trem  , aby użyć mapki i o b jaśn ień , które 
się przecie po to jed yn ie k u p iło , aby w  nie  
patrzeć.

P iękne w ybrzeża E lb y , obfite w  w ille z 
ogrodam bogaczów Ham hurskieh, w  końcu po 
1— 2 godzinach zaczynają nużyć, jeżeli dodamy 
do tego bezustanny akompanjament kół okrę­

tow ych , jednostajne wstrząsania i stuk cyliu- 
diuw  m aszyny i w iatr na pokładzie. W ów czas 
zazwyczaj z dalszych widoków  powracam y do 
bliższych , do towarzystwa, które nas otacza.

B yła  to niedziela. — „Freia" w  n iedzielę  
płynie ty lko  do H elgolandu , zkąd po godzin­
nym  w ypoczynku powraca do Ham burga. Na 
pokładzie, w salom e i  restauracji roiło się — 
gwaru pełno — „colossal" słyszało się co chw ilę, 
a humory także b y ły  „colossal", gd yż b y ł to 
ein „Sonntagsausfług" a „Bierverhaltnisse wa- 
ren famos". Z podróżnych 3/4 m iało tego sa­
m ego dnia powrócić do H am burga, czy li użyć  
sobie 16-godzinnej podróży, jako niedzielnego  
wypoczynku. Przew ażało tow arzystw o żydow ­
skie , najgłośniejsze i najgw aniw sze ze w szyst­
kich. W ypadało przecie, aby po objęcii1 H e lg o ­
landu w  posiadanie przez sam ego cesarza, każ- 
den „gut gesinnter Deutsche" postawił nogę  
na świeżo odzyskanym  kaw ałeczku niem ieckiej 
z ie m i, zatem  ze słowam i „Deutschland iiber 
Alles", hajże na H elgoland.

W  trzy godziny zaw inął statek do Cux- 
haven, zabrał tu  jeszcze podróżnych, tak, że m iał 
ich teraz około 35U, i  w yp łyn ą ł na otwarte 
morze, czyli m inął „czerwoną beczkę". Ląd po­
w oli g inął z oczu ; ty lko  na w schodzie, długo  
jeszcze w'dań było morską w ieżę w  Neuwerk. 
Morze było niespokojne — dzień przedtem  sro- 
ży ła  się tu burza, jakiej tego roku jeszcze nie  
było.

Statek „Ouxhaven“, wracający z H elgo-
landu, pracował z najw iększym  w ysiłk iem , m a­
jąc raz przód, raz ty ł w w odzie — (było tak  
zw ane „hohle See", najwięcej unikane przez 
okręty) a osie kół tak się rozpaliły, że  m yślano  
już o zarzuceniu kotw ic bezpieczeństw a i 

rzymaniu m aszyny.
za-

szcze
Morze po burzj7, zaw sze zagniew ane je- 

psuje w  w ysokim  stopniu humory po­
dróżnych, którzy także z Badeckera w ied zą , że 
na tem  morzu powinno się chorować.

K ołysanie się okrętu, w  kierunku poprzecz­
nym  i podłużnym , stawało się coraz w iększem  — 
wiatr dął silnie, i dla togo gwar okrętow y co­
raz staw ał się słabszym , a na pokładzie robiło 
się puściej.

Po kilku próbach, tw ierdzę stanowczo, że  
nic ma nieznośniejszej podróży, jak morzem. 
To, co z początku zajmuje, za godzinę już staje 
się nieznośnie lednostajnem , nurzącem wzrok, 
hypno tyzuj ącem .

łaźm y zatem  za innymi ao salonu; w sta ­
jem y i  czujem y to, czego nie czuliśm y siedząc, 
to jest podwójny zawrót: jeden w  głow ie, drugi 
w nogach w  kierunku przeciwnym , z dążnością 
zrobienia z człow ieka kcrkociąga. J. dne ręce 
nic odmawiają w ładzy w  całej pełni. Trzymając 
się niem i balustrady, zakręccm y się i  zdążam y  
po schodach do salonu, który zastajem y zam ie­
niony w  form alny szpital. R eprezentowana g łó ­
w nie p łeć piękna. Czuli m ałżonkowie czasem  na 
współkę z zdrowym i teściam i lub teściow em i
pocieszają chorych i chcą im  w  czem kolwiek do- 
pomódz, lecz „lasst mich in  Ruh! G eht’s
weg!" byw a jedyną nagrodą pieczołow itości. —  
„Potz Tausend" lub „Potz Teufel" w ykrzykują  
m ężczyźni, którym  „der russische C aviar“ za 
drogie pieniądze źle zrobił. Tu panienka woła  
„Mutter, Mutter!" i u lega n ielitościw ej choro 
bie, powtarzając „Kail soli hinaus", z czego  
dom yśliliśm y się, że Karl je st narzeczonym . —  
Gdzieindziej znów  czuła m ałżonka trzym a gło  
w ę męża, a całem u tem u lam entow i znów to 
w arzyszy stukanie cylindrów m a szy n y , brzą­
kanie roznoszonych blaszanek i  szum w ody. - 
Skorzystaw szy z wolnego mmjsca w yciągnęliśm y

się na kanapce, obserwując tych . co chorowali 
i tych . co mieli nadzieję.

Przed dwoma la ty , gdy  jechałem  ze Stral - 
sundu do portu szw edzkiego Malm 3, zapytałem  
doświadczonego kapitana okrętu, czy est w  
s ta tie  poznać lu d zi, którzy ulegną chorobie 
m orskiej? Odrzekł m i na to, że istnieje nieza­
wodny znak. m ianow icie zblednięcie pod oezam: 
i nosa czego jednak moja obserwacja nie po­
tw ierdziła T yle jednak wiem  z w łasnego d o­
świadczenia, że najlepszym  środkiem przeciw  
chorobie jest wczesne położenie się i unikanie 
nagłego wstania. Środki zachwalane, jak  obfite 
śniadanie lub pokarm y r.iespożywane codzien­
nie'. m ianow icie kawior którym  tu ciągle czę­
stują, najczęściej chorobę przyśpieszają. Środki 
aptekarskie, jak chloral i kokaina, jednym  po 
magąją, innym  szkodzą

Po przeszło sześciogodzinnej podróży do­
wiedziałem  się, że H elgoland już widać. L ecz  
nie czułem  najmniejszej ochoty dc opuszczenia  
ławeczki, gd yż chw ianie się okrętu było hardzo 
silno, a głow a ciężka i usposobienie apatyczne. 
Jeszcze przeszło godzina drogi i okręt staje, 
lecz kiw a się bez ustanku, zatem i rekonw ale­
scencji u chorujących n ie w idać wcale. Znowu  
chwiejnym  krokiem  w ychudzim y na pokład i 
mam y przed sobą ogromną czerwoną skałę z 
dziko poszarpaneni ścianami, na 6 do 7 pięter 
prostopadle sterczącą z morza. Jestto  pierwsze  
barazo silne wrażenie, jakiego się doznaje po 
nudnej podróży. Czuje się że to morze tak je­
dnostajne z oarętu m usi nmeć w iele powabu, 
gd y  ni i słychać stuku kół i gwaru towarzyszów.

Na dole skały z jednej strony widać pła­
ski kawałek ziem i zabudowany, to U nterlrnd; 
na górze rzędem dom y, w ieża kościelna, wi eża 
morska, chorągiew powiewająca, a poza tem  
kaw ał traw y — to Oberland,

„Griin is t das Land, 
R o th  is t die W and 
W eiss ist der Sand, 
Das sind die F arben  

von Helgoland.*
Statek staje na kdkaset m etr ’>w od U nter- 

jandu, skąd równocześnie odbija kilkanaście ło ­
dzi po podróżnych. D ostajem y się zatem  na 
łódź, a z niej po sehoaach na pom ost dw ieście  
m etrów w  morze w ysunięty, przepełniony pu­
blicznością, która tu tworzy szpaler dla nowo­
przybyłych, zw any „Lasterallee". A obu stron  
m ężczyźni i kobiety nowoprzybyłym  zaglądają 
w oczy i uwagam i ciężko dowoipnemi głośno  
wyśmiewają, ty ch , którzy mają najnieszczęśliw ­
sze miny. — J ed tn  z podróżnych, naiwięcej w y­
śm iewany, odwrócił się z w esołą miną do śm ie­
jących, się rzucaj jc im  niem iecl i Schlagw ort ■ 
„M einN am e ist nam lich Muller" i aostal rawo 
od całego pomostu. — Zwyczaj ten  ze w zględu  
na chore kobiety możnaby uważać za barba­
rzyński, gd yb y  nie nieprzezw yciężona ochota  
objawiająca się i na okręcie u zdrowjTch, do 
śmiama s ;ę z chorujących.

Trzymając się jak można najlepiej, z chę­
cią pokazania języka na dowód zdrowia, prze­
szliśm y ow ę „Lasterallee", aby się udać po 
rzeczy nasze do składu, mającego zawsze napis 
angielski „Luggage storę", poczem najęliśm y  
m ieszkanie w  Ooerlandzie, który ma tę  n iedo­
godność, że się do n iego dostać trzeba albo po 
i9 0  stopniach, albo w indą parową (Fahrstuhl, 
ascenseur), co każdym  razem kosztuje 20 ien i-  
gów , lecz za to ma wielką korzyść w  czystem  

| powietrzu, i  bardzo rozległym  na kilkanaście  
i m ii widoku,

(C. d n.)
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Mac Kinleya taa na celu zamknąi! zuoełnie Stany 
Zjednoczone dla europejskich towarów, to yanka- 
sowskie sądy handlowe będą pracowały go myśli 
tego b’l!u.

Kiedy przed kflku iriesiący ó t  bill się wy­
łonił jako projekt, znający wszelkie szansy powo­
dzenia, pow :tał w przemysłowym świecie europej­
skim wrzask ogro.nny Więc ze względu na chwi­
lową notrz'bę pieniężnego rynku S anów rząd wa- 
sayagtóń ki postanowił obsłam udć europejską o- 
psnję: poieclł swym konsulom zjechać się jw Pa­
ryżu j odbyć naradę r a i  usożliwemi skutkami 
billu. Kousulowie zebrali s.ę, oaDyii kilka posie­
dzeń j ponieważ szło jedynie o zwlokę, przeto nie 
uchwalili n ic ; orzekli, że zsm*ło mają danych do 
sądzenia o rzeczy, więc będą zbierali owe dane, 
a potem znów się zbiorą we Frankfurcie nadroeń- 
skirn Na tym drugim zieździs jedynym rezulta­
tem ich narad było ogłoszenie obietnicy, iż bill, 
z początku zwłaszcza, stosowany będzie łagodnie 
do towarów europejskich, szczególniej do proauk- 
cji tych krajów, które częstsze i bardiiij ożywio­
ne utrzymywały z Ameryką stosraki

Ob’etnica ta nie mogła wzbudzić zaufania. 
Co znaczyć mogło stosowanie łagodne lub mniej 
łagodne ustawy, która mogła być wykonywana 
lub niewykanywana, ale zmniejszać stopnia swej 
surowości nie mogła dz ś, pow:ększać zas jutro. 
To też pokazało się bardzo rychło, iż ko mul owi e 
nie zrozumieli, czego rząd amerykański spodzie­
wa się po konferencji paryskiej i frankfurckiej, 
luo też że postąpili arbitralnie, rzucając światu 
obietnice, do których nigdy nie byu upoważnieni. 
Aaserykaóiki departament skarbu niedługo kszał 
czekać na odpowiedź. „Jesteśmy nie po — rzekł 
jeaen z dygnitarzy waszyngtońskich — aby orze­
kać o sile ustawy, której dotąd nie znamy w ca­
łej rozciągłości, ale po to, aby literę prawa stó- 
■owac z chwilą, gdy esało prawodawcze bil do 
Btoeowania władzom wykonawczym zaleci. N ietyl- 
kon konbuiowie, ale sam ameryk ńjki usirister 
skarbu nie może 3am -wolnie czynić obietnic, któ 
rych wykonanie byłoby po prostu zapomnieniem 
o jego n?jpierwotnjejszych obowiązkach."

Było to już zupełnie jasne. Władze S anów 
postanowiły pounieść przemysł amerykański przez 
ograniczenie do możliwych gianic przywozu pro­
dukcji europejskiej i, rak wszedłszy na cę drogę, 
cofać się z niej nie myślą. To też konsulowie, 
zebrani we Frankfurcie, pośpieszyli zakończyć 
konferencję co prędzej, me łudząc juz ani fran­
cuskiego, ani niemieckiego przemysł a bańkami 
mydlanbmi, pozostawił jącemi po sobie zawód i 
pojęcia bałamutne. Wskazali tyłku swemu rzą­
dowi, jakie rodzaje prcdukcji najwięcej wywożone 
bywają za ocean i w ten sposób wypełnili zada­
nie, do którego powołani zoswah z różnych punk­
tów Furcpy,

Stanowczość rządu amerykańskiego najbar­
dziej obeszła przemysł francuski. W ielcy fabry­
kanci Lugdunu wystosowali nawej rochaj pety:ji 
do ministaa spraw zewnętrznych, a Dy interwenio - 
wat i o ile możności ogłoszenie bilu powstrzy­
mał. Hasła trwogi były bardzo poważne, a stresz­
czały się mniej więcej w punkta> h następujących: 
Bil Mac - Kinley’a. ustanawiający wielce uciążliwe 
dla przemysłu obcego warunki celne, dą*y prze- 
dewssvstklem do zupełnego cgr»n?c« n ia  przywozu 
produkcji europejskiej na rynki amerykańskie. Ża 
zaś Stany Zjednoczone są w kapitały niezmiernie 
bogate, nie tiudno im będzie po latach paru do­
prowadzić produkcję własną da doskonałości, któ­
rej osiągnięcie potykało tamę w przywozie wyro 
bów europejskich. Kitka lat wytężonej pracy ku 
podniesieniu przemysłu amerykańskiego, pozwoli 
Stanom Zjednoczonym nie oglądać się na produk­
cję europejską ns Bwój użytek, a właściwie ogią  
dać sie na mą o tyle, o ile okaże się niższą od 
amerykańskiej.

Tu właśnie tkwi niebezpieczeństwo najgro­
źniejsze. Wskutek zamknięcia granicy amerykat 
skiej dla przemysłu itoropfjskiego, len ostatni 
opierający się w niektórych punktach przemysło­
wych wyłącznie na handlu wywozowym, upaść 
musi do tego stopnia, iż rawet na potrzeby* Eu­
ropy prodokowjć nie będzie w stanie. Wówczas 
dopiero przemysł amerykański, doprowadzony do 
rozmiarów oib zymieb, na jakie tylko młoda i 
świeża Ameryka zdobyć się może, wystąpi nie już 
do konkurencji, Dez do pudiceia zupełnego prze­
m ysłu starej Enrcpy. Produkcja amerykańska, 
doskonała i na wielką skale prowadzona, zdaje  
ryrki europejskie i po latach kilkunastu niepo- 
d ieloie w handlu zapanuje. Wprawdzie pozostaną 
rządom w.ajemr.e o&ostrienia celne, któr6by zne­
utralizowały przepisy amerykańskie i zamknęły 
również dobrze granicę apmpejaką dla produkcji 
amerykiń kiej, jak obecnie bil Mac Kinley’a za­
myka granice amerykańską dla produkcji euro 
pejSkień Za lat jed ak kitkanaś :ie, wobec npr.dka 
sw ego przemysłu, rządy turopfjskia podobnych 
obońrzei* stanowić nie będą m egiy. Potrzeba po­
zostanie potrz Dą, -  wymagania ogólne, przynę 
cane do produkcji amerykańskiej tak cenami, jak 
jakością towaru, zwracać H’ę będą w itro ę ży- 
wotnegj przemysłu nmerykańskiego, nie zaś pod­
kopanej i wiodącej żywot su hutniczy produkcji 
europejskiej.

Miałaby wprawdz s Europa wyborną odpo­
wiedź Ameryce na bli Mac-Km!eya. Olo, gdyby 
zamknęła swe granice ula zboża, mięsa, wełny, 
nafty i Bkór aroerykańikch, to wret Yankiesi 
skapitulował by. Wszak podniesiono —  nswet bar­
dzo głośno —  projekt anjs celnej europejskie dla 
obrony od amerykan kiego wyzysku, r ie  Ysnkied  
tylkr śmieją się z tego Om wiedzą, że zamknię­
cie granicy dla zboża i mięs* spowoduje podro­
żenie chleba, za czeuo pójdzie rokosz młejsk.ej 
ludności, a więc wstrząśniecie, kr órego każdy rząd 
będzie się obawiał

Nin rychło tedy stanie unją celra Europy. 
Pierwej muBi cna zubożeć zupełnie, pierwej n»d 
rainami jej rolnictwa i przemysłu musi p rzee  
cieć burzs jakiegoś ogromnego przewrotu, a po 
tembedzie... co Bug da. Ladzie tu ju żn icn ie  mogą. 
Położenie jest bez w jścis, rkoro całą mądrością, 
całą sztuką stało się ciągłe stanfo pod bronią 
wszystkich państw i narodów. Z tą broniąj w ręku 
doczeka się Eurot-a śmierci głodowej.

Ale mówiąc o Earopie, nie mamy wcale na 
m śli Rosji Om*, j*k Ameryka północna odgno 
doiła się cłami, towarów obcych do siebie nie 
wpusziza, a obcym uprzedaja swe zboże, B»ię»o, 
skóry, drzewo, nżf ę... O ;a też %» Stanami Zjed­
noczonymi stanie do licytacji, gdy cała zahodnia  
Earopa pójdzie z młotka.

Reforma Wydziału krajowego.

O podanym przez nas projekcie reformy Wy­
działu Krajowego otrzymuje Czas cd jednej z po­
ważnych osób następujące bardzo c*nne uwagi: 

„Pojawienie się w Przeglądzie projektu, ty­
czącego s?9 ewentualnych zmian w statucie kra­
jowym, zwraca awag, wielu pusłów sejmowych na 
ię  konieczną, doniosłą a truuaą reformę. Zby- 
.etznem by było wymieniać długi szereg powo­

dów, które zniewolić powinny Sejm do zajęcia się 
tą sprawą zaraz z początku sesji, a odraczanie 
jej na koniec obrad, ze wzglęuu na niepewny ter­
min zamknięcia Sejmu, mogłoby bardzo szkodli­
wie oddziałać na jej załatwienie, tern bardziej na 
czasie będące, ża wszyscy potrzebę tych zmian 
jako konieczność uznają. Utrwalenie naszego sa­
morządu, postawienie go na s in ych  podstawach, 
unikanie rej przynzłcść tak szkodliwych a zbyt 
często powtarzających się zmian osobistości na 
najwyższym urzędzie autonomicznym, zniewalają 
każdego do zastanowienia się, w jakim kierunku 
Sejm tę reformę przeprowadzić powinien.

W pobieżnie skreślonym projekcie w Prze  
glądzie na wiele rzeczy zgodzić się należy, lecz 
o jednej ważnej projekt me wspomina, to jest o 
utworzeniu posady zastępcy Marszałka, jako pre­
zesa Wydziału. Posada taka utworzoną być po­
winna, by w razie nieobecności Marszałka, odpo­
wiedzialności w obee kraju orzy załatwianiu osta 
teczrem spraw nie dźwigali naczelnicy departa­
mentów. Byłoby to anoaalją, boć om jako urzę­
dnicy mogą być tylko odpowiedzialnymi w obes 
swego przełożonego.

Nazwa: „Naczelnik DrpartŁmentu", zdkwa 
la Dy się może więcej oapowiednią, aniżeli „Dyre­
ktor"; ten o?tatni wyraz nie jest oowiena polskim. 
Nie na ezysfe może będzie dzisiaj już rozbierać 
szczegółów projektu, ilu ma być csłO"ków Wy­
działu? czy mają otrzymywać stale płace? czy 
tylko dyety? jak sobie tego zdsje się wniobko- 
dswen zyezyć, czy myją się zjeżdżać raz czy dwa 
razy w m iesiąc? bo te wszystkie szczegóły weź­
mie pod sciałą rozwagę komika, w tym celu 
prze* Sajna wybrana, ale zastanowić się wypsda 
rad myślą w artykule Notoej R c f  >rmy s dnis 30 
wrześma zawsrtą, a odnoszącą się do rozdziała 
władzy marzziłka krajowego między prezesa Wy­
działu, mianowanego przez Najj. Pana a mar- 
■załkn Sejmu, kierującego obradami, a przez Se-m 
wybieralnego. Trudny zapizeezyć, że ts myśl, to 
prawo Sa mu wybierania Marszałka ma wielki 
urok minionej przeszłości, ale ktokolwiek, szczerą 
miłoś :ią kraju powodowany, reformy sobie życzy, 
ten powinien baczyć, aby uchwały Sajcau mogły 
otrsymnć Najwyższą sank ję, co w tym wypadku 
zdaje się być wątpliwem*). Nie należy zaaewne 
zbyt daleko szukać przyczyn takiej odmowy, bo 
bezsprzecznie za p izyk ładea  Galicji chciałyby 
pójść i/ine kraje koronne w ?kład monarchji wcho­
dzące.

Wreszcie stojąc na gruncie zasadniczym sa 
morządu nie rależy zapominać, że ten podział 
władzy marszałka krajowego musi w następstwie 
pociągnąć za sobą umnisjszeme znaczenia najwyż­
szego urzędu naszej autunomji. Tem bardziej więc 
dz’wić się można m yśli przez N . Reformę pod­
niesionej. W sztk dziennik ten, zaznaczając przy 
każdej sposobnoś i równorzędność stanowisk Na­
miestnika i Marszałka krajowego nie powinien, 
popierając myśli rozdziału władzy chcieć szkodzić 
sprawie i zasadom, których broni

Wątpić nie hależy, że wymiana myśli i ob­
jawienie rozmaitych zdań i zapa<ryw»ń p>z d ze 
braniem się Sejmu, ze względu na projektowaną 
zmianę- statntu krajowego, korzystnie wpłynąć 
maże na dodatnie a pożyteczne dla kraju zała­
twienie tej tak ważnej sprawy".

M _ a ł y  ■ R e j l e t o i i c

Historja naszych potraw.
Przy nadzwyczaj łatwej i prędkiej komuni­

kacji nawet między ziemiami, które przedzielają 
oceany, kuchnia europejska zbogacua sie potra­
wami, o jakich starożytni R.ymianio i Grecy mi­
mo całego rozwoju Bwej cywilizacji i wyobrażenia 
me mieli. Smakosze o zdelikatniałem i pełnem  
zachcianek podniebieniu nawet wśród najtęższych 
mrozow naszego północnego nieba mogą zasta­
wiać swe stoły warzywem i owocami dalekiego 
południa a cóż mówić o postępach, jakie robi 
sztuka kulinarna, sprowadzając coraz to nowe ar­
tykuły spożywcze z zagranicy.

A mv jak skwapliwymi jesteśmy w noto­
waniu i rozpoznawaniu nowych nabytków naszych 
kuchni, tak dziwną okazujem obojętność na bliż­
sze onemanie się z cemi potrawami, na których 
i my i wszystkie dawne pokolenia wykarmiły się 
i wzrosły. A jednak dobrze by było zastanowić 
się nad tem, iirąd i jak przywęarowałj do nas 
rzeczy, które my uważamy za najwięcej swojskie.

Pocznijmyż więc od tego, z czego jemy nasz 
chitb powszedni, od różnych rodzajów zboża. 
Czy o przywędrowaniu zboża skądinąd do nas 
możnu mówić — nie wiem, bo o jego stałem o 
siedleniu się czyli, jak i kiedy duitało u nas pra­
wo obywatelstwa, na to nie posiadamy żadnych 
pewnych wiadomości. Znanem tyiko tyle, iż w 
małej Azji mają trawy zbożowe jeszcze i teraz 
róść w stanie dzikim.

Starożytni uprawiali tylko jęczmień i psze­
nicę; owies i orkisz, zdajn się, prawie zupełnie 
nie był im znany.

Dawni Germanie za to mimo nadzwyczaj 
ostrego kl imatu, jaki miał podówczas panować w 
puszczach i dziewiczych lasach Germanji, upra­
wiali przeważnie tylko owies i jęezmien, z któ- 
rogo, jak powiada Tacyt, wyrabiali piwo, nanój 
u nich już wówczas najwięcej ulubiony.

Z czrsem poczęto w Niemczech używać ow- 
s* tylko jaku spyży dla koai, a wyrazem 
„Korn", odpowiadającym radzemu „zboże", po 
częto obejmować tylko żyto, pszenicę i jęczmień. 
Niemal wszystkie ludy północne żj w ły  się w cza­
sach najdawniejszych owocami roślin strączko­
wych. Już Strąbo w swych etnograficznych opi 
sach podaje, że większa część północnych ludów 
żywi się grochem, korzonkami rozmaitych ziół 
leśnych i dzikam i jagodami. Zapady grochu na- 
potjkano także i w nadwodnych mieizkaiiirch na 
palach wśród jezior Szwajcarji.

Z b gi m czi.su groch musiał ustąpić o 
wiele pożywniejszemu ziarnu zbo'owemu. Do naj­
starszych ze znanych w historji artykułów poży­
wienia należy soczewica.

W samej biblji, tej najdawniejszej i jak osta­
tnie badania azyrjobgów i ziawoów pisma klino­
wego stwierdzają Rajautentyczniejtzfj historji ro­
dzaju ludzkiego, częste napotyka się wzmianki o 
soczewicy.

OJ żydów przeszło używanie soczewicy do 
Greków i Rzymian. Z początku stanowiła ona 
przysmak, którego rnogii sobie pozwalać tylko 
najbogaisi patrycjusze —  z czasem wyrugowały 
ją na ostatnie miejsce inne płody Wschodu, tak, 
że pod schylik dziejów paśitwa rzymskiego s o ­
czewicą żywili się tylko oatrtnKgo rzędu plebejusze, 
których Cicero nnzywa „helluones de circo maxi-

*) Co się nas tyczy, bylibyśmy przeciwni za­
sadniczo uszczuplaniu ttrybucyj Korony, a ze wzglę­
du na skład Sejmu galicyjskiego poczytujemy nomi­
nację marszałka przez Cesarza za nierównie praktycz­
niejszą, niż wybór przez Sejm.

(Przyp. Redakcji Czasu.)

m o“. Cato wszelaki w swojem dsiele o ogrodni­
ctwie uczy przepisów, jak soezewi ę nnlsży upra­
wiać i przyrządzać do jedzenia z octem

Rsymckia pospólstwo zj»d?.ło Ukże wiale 
zupy z fasoli, którą zaprawiali startą na mączkę 
soczewicą. Zupa taka zawierała więc bardzo wiele 
ikrcbii i musiała być ciężką, ale za to pożywną.

Ryż dostał się do Europy od czasów wy­
prawy Aleksandra W. z Iadyj, gdzie stanowił tuk 
jak i teraz główne pożywienie mieszkańców.

Wynoko posuniętą uprawę kukurudzy w Ame­
ryce zauważył już pierwszy jej odkrywca Krzy­
sztof Kolumb.

Do Niemiec kukurudza dostała się prawdo­
podobnie od Turków, którzy lubili ją gryść, podo­
bnie jaK aotychczas żują ziarnka 8’emienia. Jak 
knkurudza tak i kartofle rody pierwotnie na 
szczytach Andów. Roślina ta akii,natjżuje się na­
der łatwo, nie jest wybredną co do jakości grun­
tu, na którym rośnie, bo nawet wśiód wiecznych 
śmegów i mrozów Islaudji udają się ostatecznie 
dość dobre odmiany kartofli. Jak zatem niemal 
wszystkie rodzaje "zboża są obcokrajowemi, tak 
warzywa są głównie europejskiego pochodzenia; 
Rzymianie znali trzy rodzaje kapusty tz. (ciemno­
niebieską) włoską, główkową i sałatę.

Z półwyspu apenińskiego kapusta przez Aipy 
dostała się do Niemiec, gdzie ją niebawem p o­
częto cerić jako prawdziwry przysmak.

Z innych kspuśeiastych roślin w ie le-p rzy­
było ze Wschodu, inne zaS, jak karczochy, są u 
zacnionemf przez umiejętną hodowlę roślinami 
dz kienii.

Ogórki, w których lubowali się z dawien 
dawna Słowianie, są pochodzenk azjatyckiego. Na 
aowod, że ogórki były znane starożytnym, przy­
toczyć można Pliniusza, opowiadającego, iż w o- 
grodaeh warzywnych cesarza Tyberjusza sadzono 
ogórki na grzędach ruchomych, która wedle po­
trzeby za pomocą lin zwracano ku słońcu lub też 
usuwano w cień.

W Niemczech z uprawą ogórków sr-ornać się 
było można już w XVI. stuleciu. W Polsce była 
ona o wieK wcześniejszą, gdyż w jednem z pism 
Frycza Modrzewakiego znajdujem odwoływanie się 
na „prastare" przysłowie: „Zdrętwiały mu zęby. 
jak od przekisłego ogórka", co jeBt oczywistym  
dowodem, że ogórki od prastarych czsmjw zago­
ściły u nas.

Szparagi nawet i diisiaj napotyka się u nae 
w stanie dzikim. Jednakowoż starożytni już wie­
dzieli ja Kim ta roślina specjałem, bo Ka o w swo- 
iem dziele „Da agricultura", mówi o sztucznem 
pielęg owamu ozparagów.

Z roślin używanych do przyprawy mięsa i 
innych potraw jak cebula, czosnek, chrzan, żt rzu- 
cha niemal wszystkie były u starożytnych w uży­
waniu.

Ksenotont w swojem dzieło o sposobi6 wy­
chowywania młodzieży u Persów p. t. „Kyropaj- 
doia" między innemi dodatkowemi przyprawami 
do mięsa wymienia sos (emnamma) i żerzuihę

Jak zaś ulubiony przysmak ludów semickich 
a zwłaszcza żydów, stanowią rośliny ostrego, gry­
zącego smaku, juk czosnek, cebula, rzodkiewka, 
rzeczą to bardzo znaną.

Do dziś dnia wieśniak południowej Europy, 
w Hiszpanji, Prowaneji, Kulabrji i Apułji zjada 
naraz kilka główek, a raczej głów olbrzymich roz­
miarów cebuli z jedną kromKą chleba.

Anyż, kminek, selery, galarspa przybyły du 
nab od ludów pol idniowo-europej-kich.

Z owocowych drzew w dziewiczych lasach 
dawnej Sarmacji i  Germanji rouly tylko w.śnie, 
jabłonie, nie mówiąc nie o krzewach drobniej­
szych, jdk maiiny, ostrężyny etc.

Szczepienia szlachetnych drzew owo ;owych 
nauczyliśmy się od Rzymian, k órzy znów hodo­
wanie winnej macicy i drzewa oliwnego przyswo­
ili sobie od Semitów

Pa dziś dzień winne grona ns poludniowam 
wybrzeżu morza Kassij kiego ma ą róść dziko. 
Przeciwnie Palestyna, ów kraj ciekąiy niegdyś 
mlekiem i miodem, o któr go płodności w wino 
tyle nam opowhdaią ksi gi święte, dziś przedsta­
wia jedi.ę obumarłą pustynię, wśród której na 
cał'j przestrzeni nic dojrzysz nawet ani jednego 
dziko rosnącego krzewu wi nego. Powiadają, że 
przyczyną tego ziałowi-mia gruntu, tak niegdyś 
żyznego, ma być wycięcie w pień bujnych w tym 
krają la»ów.

Czer śnie (prunus cerasus), wiadomo z hi- 
s lorji, sprowadził z Małej Azji, z Cerazuntn, do 
W łoch Lukullus.

Wiśnie sioakie są tjiko uszlachetnieniem  
dziczek tej samej n*zwy.

M'gdały, orzechy laskowe i kasztany przy­
były do na* ze wachcdu, podobnie jak i chmiel, 
którego uprawa w Niemczech była znana jeszcze 
za czasów L uiw  ka Niemca.

Przed upowszechnianiem uprawy chmielu 
moczono w piw e dla dodania mu gorikuwego 
smaku korę dębową lub kiw&wajk (Achilłea) . '

Mięsne aitykuly spożywcze z biegiem czasu 
mniejszym stosunkowo uległy zmianom niż ro- i 
ślinne.

Już najdawniejsze ludy aryj kie w Bsktrji i 
odłamy szczepu semickiego hodowały trzody tech  
samych zwierząt, domowych, co i my. W eiu zwie 
rząt domowy- h, jsk np. wielbłąda, pierwotna saaa 
dzika wyginęła bez śladu.

Praojcowie nasi, podobnio jak i my, spoży­
wali b&r Jzo wiele mb ka krowiego i owczego, k ie ­
dy zaś ludy fiń«k;ego pochodzenia od najdawiiuj- 
szych eztaiiw lubowały się w kumysie.

Masła starożytnym Grekom i RgJmi&nom 
było jakby j-upełnie nieznane, z ąd Haiodot o wi­
dzianym u Scytów sposobie wyrabiania m*s!a 
opowiada jako o nadzwyczajnej osobliwości. Po- 
wsz cbne używanie ioa«ła datuje się dopiero mniej 
więcej od połowy XV wieku. OkoIo tego też caasu 
bo w r. 1491 pozwolił Kościół na jednym ze so­
borów na użj w .nie masła w dnie postna.

Jedzenie mięsa końskiego, którem dziś żywi 
się tylko prolećarjat miast wielkich, było dawniej 
powszeefanem tak u Greków i Rzymian jak i u 
Germanów.

Gęń i kaczki stanowiły ptactwo domowa 
człowieka od czasów ginących wm roce dziejowej, 
a Rzymianie praktykowali już sztuczne tuczenia 
gęsi i wyrabiali z ith  wątróbek zmarznę pasztety

Koguta, który poefiodzi z Indji, nie w*pa- 
minają nigdzie ani księgi starego testamentu, ani 
pieśni Homera.

Na Btarych atoli nagrobkach egipskich na­
potyka się hieroglificzne wizerunki kogutów i 
kur, co dowodzi, że były one już starym Egipcja­
nom. znane,

Rzeczą zastanowienia godną jest, że w sta­
rych skandynawckich księgach Eddv napocykamy 
wzmiankę o piecyka do sztucznego wyprowadza­
nia kurcząt z jej.

Czyżby więc ten sposób był jaż znany sta­
rożytnym Normandom?

Jak pod wieloma innymi względami, tak i 
w doborze i używaniu materjałów jpożywczyoh 
zaszła wielk zmiana od czasu odkryci: Ameryki.

Z świata nowego przyswoiliśmy sobie wiele roślin 
pożytecznych, ale zarazem i wiele denerwujących 
narkotyków.

Lwów 4 p:źdzKrnik>

Z powodu imienin Najj. Pana odbyły się dziś 
solenne nebcieństwa w kościele 0 0 . Bernardynów 
(zamiast kaiedry, którą odnawiają) i w katedrach 
obrz. gr. i orm. kat. Na nabożeństwach tych byli 
reprezentanci wizystkich władz i tła my pobożnej pu 
bliczneści. Ze wszystkich gmachów publicznych po­
wiewają chorągwie o barwach austrjackich.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Posada nowomiejska, w powiecie dobro- 
miiskim, na budowę szkoły zapomogę w kwocie 
100 zł.

0 podróży inspekcyjnej P Namiestnika dono 
szą z Tarnopola d. 3 b. m .:

Wczoraj odprowadzany do granicy powiatu tar­
nopolskiego przez marszałka p. J. Korytowskiego i 
starostę p. Madurowicza, wyjechał p. Namiejtnik w 
towarzystwie radicy Namiestnictwa p. Terleckiego, 
w dalszą podróż inspekcyjną do powiatu zbaiazk ego. 
Na grani iy powiatu zbarazaiego powitali p Namio 
stnika marszałek powiatu p. Konopacki i starosta 
zbarazki p. Knucki i towarzyszyli mu w dalszej po­
dróży. W Czerniccliowcach, pierwszej wiosce pow 
zba' azk ego, przaz k*ó ą przejeżdżał p. Namies nik 
zgromadziła się na powitanie jego baidzo licznie lu­
dność wiejska i młodzież szkolna, a mowę powitalną 
wypowiedział ks. Siczy As ki, proboszcz czocniechowsk1. 
P. Namiestnik podziękowawszy za przyjęcie, przyjął 
chleb i sól podane mu przez jednego z włościan, pu­
czem wypytywał się o stosunki miejscowe, a’ dowie­
dziawszy się, ii  zbiory tegoroczne zboża w tej gminie 
mocno ucierpiały z powodu rdzy, obieca1 jej wkrótce 
nadestać zapomogę.

U wjazdu do miasta Zbaruia wzniesiono bramę 
tryumfalną, przy której powitały p. Namiestnika: 
dnebowień tuo, wszystkie miejscowe władze, urzęda, 
oraz korporacje i dziatwa szkoUa. Obejrzawszy mia­
sto udał się p Naonestnik do Rady powiatowej, 
gdzie mu się przedstawiali członkowie Wydziału po­
wiatowego, porem zwiedził szkoły dziewcząt i chłop­
ców, był w kośńele 0 0 . Bernardynów i w miejsco­
wej cerkwi. Następnie udał się do starostwa, gdzie 
się mu przedstawili reprezentanci duchowieństwa obu 
obrządków, oraz wszystkich władz rządowych i auto­
nomicznych.

Po obiedzie, oprowadzany przez rządzcę dóbr 
zbaraskich p. Soihanika, zwiedził p Namiestnik ruiny 
zamku i tak zwaDy „Mona.terek", po przeciwnej 
stronie miasta leżący.

Wieczorem o godzinie 5 opuścił p. Namiestnik 
Zbaraż i powrócił do Tarnop la. Wspaniałą owację 
urządzili mieszkańcy m Tarnopola p. Namiestnikowi 
na pożegnanie. Na pól godziny przed odejściem po­
ciągu, którym miał p. Nam-estn k odjechać do Lwo­
wa, z.brała się na dwonm bardzo licznie publiczność, 
przedstawiciele auchowieństwa, wojskowości, oraz 
wszystkie władęe, urzęda i korporacje. Muzyka miej­
ska, złożona z młodzieży rzemieślniczej, w mundu­
rach, otoczona lampionami niopionemi przez straż 
ogniową, powitała przybywają :ego na dworzec p. 
Namiestnika odegraniem hymnu ludowego, poczt m 
wykonała poprawnie kii aa pięknych utworów. P. Na- 
mis s nik rozmawiał dość długo z obocuymi na dwor­
cu reprezentantami władz i arzędów, poczym żegnany 
najserdeczniej, odjechał do Lwowa.

Najprzewiel. ksiądz biskup tarnowski Ignacy
Łobos w ostatniej kur cudzie do kleru swr-j dyecezji, 
zaka.uje najsurowiej przypuszczać X. Stanisława Sto- 
jałowskiego do ołtarza i dozwalać mu spełniania ja­
kichkolwiek innych czynności kapłańskich.

Dr. Opulski powrócił z Wenecji do Lwowa.
Mianowania. Minister skarbu zamianował star­

szego iniyn.era przy za ządzie salin w Wieliczce Wa­
cława Bendę, radzcą górniczym ext a stutum.

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa 
Rą-zkę, s’ałym nauczycielem 3-klasowej szkoły eta­
towej w Smhfj.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w B r z e ­
s k u  rozpisała konknrs celem stałego obsadzenia na 
posady nauczycielskie: a) w czterokla lowej szkole 
etatowej w Wojni zu, b) w dwuklasowych szkoła' k 
ludowych w Borzęcinie (dwie posady), w Szczurowej 
i JadownRach podgórnych, c) w dcuklasowych szko­
łach etatowych w Czeckoirie, Okocimie i Radłowie, 
oraz d) w jednoklasowych szkołach etatowych w B->- 
gumiłowioach, Filip owe ach, Łętcwica h, Maszkieni 
caoh, S rzelcach wielkich i w jednoklasowych szko­
łach fil aluy'h w Biskupica L rad ł, Łopouia, Niedzie- 
liskach Lęka h, Przyborowie, SJufczyme i Wojako- 
wej. Termin do wnoszenia pudań upływa z dniem 31 
października b. r.

Ta sama Rada szkolna okręgowa celem prowi­
zorycznego brzwł.czmgo obsadzenia rozpisała kor 
kurs na posady nauczycielskie w 2-kiasowej szkole 
ludowej w Radłowie i w 1-klasowy, b sikołach ludo­
wych w Himbnie, Jasieniu i Bielczy. Podania z pro­
śbą o nadania j dnej z tych posad należy wnieść 
bezwłocznie do brzeskiej Rady szkolnej okręgowej.

Pani Izydora z Ostrowskich Grzybinska, zna­
na zaszczytnie nauczycielka śpiewa, powróciła ze 
Szwajcarji i rozpoczyna z początkiem października 
kurs nanki śpiewu.

Siuby. Dnia 30 września odbył się w Drolio 
byczu ślub panny Salomei Kossak, sieroty po śp 
gr. kat. proboszczu, z p. Eljaszem Hryhorcznkicm 
ukończonym teologiem.

I) ia 4 b. m. odbył się ślub w Przewrotnem 
d.-. Teodora Doliwa Błotmckiego, z panną Marją 
Ostoja Politalską.

Temperatura. Termometr +  9° R. Bacometr 
755u. Wietrzno, pochmurno, dżdżysto i dość zimno.

W mogile grobowej spoczną jutro zwłoki je­
dnej z tych zacnyji niewiast polskich, których skro­
mna, mrówcza p aca strzeże ogniska domowego, roz­
pala na nim wiarę w Boga, miłość ojczyzny i na­
dzieję w lepszą przyszłość a na szerszej niwie pu­
blicznej pracy dzielnie dopomaga w usiłowaniach, 
aby nasze społeczeństwo uzacnić, oświecić i podnieść 
moralnie i materjainio. Typem takiej niewiasty, któ 
romi od wieKÓw szczyciła się Polska, była śp. Pau­
lina z Tolkmittów Janowska, łona znanego i po­
wszechnie w naszem mieście wysoce cenionego ar.Jr 
tekty p Józefa Kajetana Janowskiego. Poślubiona 

1 mu w samem przededniu powstania z r. 1863, z za­
cisznego Polesia przybyła z mężem do Warszawy w 
chwili wzniosłych manifestacji, które powagą swoją 
przeraziły i skłoniły do ustępstw rząd rosyjski, lecz 
niestety skierowane później niedoświadczoneoii ręko­
ma do zbrojnego wybuchu pukryły Kongresówkę 
zgliszczami i potokami krwi. Śp. Pauiioa wiedząc, 
że mąż jej czynny udział bie-ze w przygotowaniu 
zbrojnego powstania, obawę o iaę f a topiła w skrzę- 
tnem oddaniu się dziełom dobro zynności. Drżąc o 
los ukochanego męża, któremu, jako członkowi Ko­
mitetu centralnego a następnie R'ądu narodowego, 
groziła szubienica lub Sybir, śp, Paulina jęła się ci 
chej i żmudnej pracy w ochronkach dla dzieci, w 
szkołach dla sług i podobnych filantropijnych insty­
tucjach.

Z upadkiem powstania poszła śp. Pauflna w 
obczyznę, aby tam z mężem dzielić gorzki chleq

emigraucki i wedle sił osładzać smatuą dolę współ- 
wygnańców Po dziesięcioletniej tułaczce powrócili 
pp. Janowscy w r. 1874 na ziemię oj czutą i osie­
dli wc Lwowie. Tu z obcemi sobie stosunkami zaledwie 
zapoznana, śp. Paulina znów zaczęła się krzątać, aby do 
każdej poczciwej pracy cichutko własną dorzucić ce­
giełkę. Brała więc gorliwy udział w utworzeniu „do­
mu opieki dla słsg" i była pierwszą przewodniczącą 
w zarządzie tym domem, należała do wydziału „To­
warzystwa oszczędności kobiet", a wszeBa praca na 
p du narodowem znajdowała w śp. Paulinie, mimo 
nadwątlonego zdrowia, zawsze chętną i gorliwą u- 
ezestmezkę. W tej pracy dotrwała ona wierni s ai 
do grobowej mogiły, któ a jutro zamknie w sobie 
zwłoki jednej z tych polskich niewiast, które zawsze 
wysoko nosiły za życia pochodnię wiary i miłości

Obihód pogrzebowy odbędzie się jutro, w nie­
dzielę, o godzinie 4 po południu z domu żałoby 
I. 3 w rynku.

W  krajowej szkole gospodarstwa lasowego
we Lwowie, rozpocznie się nowy rok srkolny 1890/1 
dnia 8 października 1890.

Ze sztuki. Najnowszy obraz Siemiradzkiego 
„Chrystus i Samarytanka" już się znajduje we Lwo­
wie i zdobi salon hr. Jerzego Bunina Borkowskiego.

Niebawem ujrzymy utwór ten, or>tz słynny obraz 
francuzkiego malarza Boucnarda „Niomt w Seraja" 
na lwowskiej wystawie sztuk pięknych, gdzie obecnie 
powszechne zajęcie budzi znakomity portret, Sienkie- 
witza pędda Kazinrcrra Pochwalskieg i.

Zmarli. Jó-efa Gajewska, żona dyrektora urzę­
dów pomocn;czych sądu krajowego, zmarła w Czer- 
niowca' h w 66 r życia

i Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki siad weteranami polskimi z roku 1830-31 za 
sierpień i wrzeiień rb.

Dochody. Urzędnicy techniczni Wyuziału krajo­
wego za sierpień 3‘70, za wrzesień 4 10, Nowak 3, 
zarząd kąpielowy w Lubieniu część dochodu z zabawy 
urządzonej 2 sierpnia 40, rodziny Janowskich, Krzy- 
żŁuowskic.h, Zienkowiczów i Lewandowskich zamiast 
wieńca na trumnę śp. Tomasza Janikowskiego 2ó, 
przez redakcję Gazety na odotoej 175.  — Ogółem 
wpłynęło 77 25.

W sierpniu rozdano 36 weteranom zapomog; 
stało i nadzwyczajne na keszta kuracji 376 zł.

We wrześniu rozdano 36 weteranom zapomogi 
stałe i nad iwy czaj ne 365, jednemu weteranowi datek 
jednorazowy 12 zł. D r. B ernard  Goldman

skarbnik.
Ukonstytuowanie się Rad powiatowych. Rada 

powiatowa w R o h a t y n i e  ukonstytuowała się ania 
30 zm., wybierając marszalaiem swym p. Mikołaja 
ToiOsiewicza, dawnego marszałka; zastępcą jego p. 
J Kowalskiego, a członkami W idziała: ks, W, Czy- 
rowskiego, ks. H. Zarembę, pp. JaAba Bittnera, 
Michała Tustanowskiego i Izraela Osterna.

Rada powiatowa w Ś n i a t y n i e  wybrała pre­
zesem p. Stefana Moycę, a jego zastępcą p. Mikołaja 
Krzysztofowicza. W wy Dorze tym nie wzięli udziału 
zastępcy kurji włościańskiej, ponieważ większość Rady 
nie przyjęła ich kaudjdatów.

Tartak W Berhomecie na Bukowinie, będący 
własnością Chaima Dernera, zgorzał doszczętnie przed 
Kilku dniami. Szkoda wynosi 16.U00 zł., a tylko jej 
nie\i elką część zwró -.i a;ekuracja, albowiem tartak 
zabezpieczono tylko na 4700 zł.

Sejmik relacyjny odbył się dnia 1 bm. w Rzeszo­
wie, zwołany przez posła do Rady państwa Zdzisława 
hr. Tyszkiewicza. Przed licznie zgromadzonymi wybor­
cami zdawał sprawę p. poseł ze swej działalności w 
Radzie państwa, a po wyczerpującem sprawozdania 
zawotowali wyborcy wotum zaufania dla swego repre­
zentanta i w życzliwych .Iowach wyraźni nadzieję, że 
hr. Tyszkiewicz przy przyszłych wyborach zechce 
znów kandydować o mandat poselski i gorliwie i su­
miennie jak dotąd będzie strzegł w Radzie państwa 
interesów rzeszowskiego powiatu.

Z Łańcuta nam piszą:
Między mieszkańcami miasta Łańcuta panuje 

ubóstwo do tego stopnia, że wiele rodzin nie jest w 
stanie posyłać dziatwy swej do szkół, li dla braku 
odzieży. Ludzie dobrej woli widząc, że usiłowania 
niektórych zacnych osób nie są w stanie złemu zara­
dzić, zawiązali w r. 1885 groszowe Towarzystwo przy­
jaciół dzieci, którego celem jest zaopat ywanie bie­
dnej dziatwy szkolnej w odzież , książki i pizybory 
szkolne, jak również w razie nagłej potrzeby i w środ­
ki pożywienia.

Towarzystwo to liczące obecnie 78 członków, 
stoi pod protektoratem Jaśnie Wielmożnej Elżbiety z 
ks. Radziwiłłów kr. Potockiej.

Gdy ro izne wkładki członków tego towarzystwa 
wynoszą niespełna 200 zł., przeto każdoczesny wy­
da ał tegoż chcąc celowi swemu odpowiedzieć i wszy­
stką biedną dziatwę szkolną w odzież zaopatrzyć, 
zmuszony jest urządzać co roku koncerta i inne za­
bawy na dochód towarzystwa.

W roku ubiegłym dochody towarzystwa doszłj 
do poważnej sumy 655 zł. 6 ct., a po potrąceniu nie­
doboru kasowego z roku poprzedniego w kwocie 225 
zł 30 ct. wynosiły rzeczywiście kwotę 429 zł. 76 ct. 
Przypisać to należy temu, że wydział urządził w cią­
gu roku dwa koucerta muzyki wojskowej, z tych je­
den pod protektoratem JW. hr. Potockiej , obydwa 
te koucerta dzięki hojności i poparciu dostojnej pro­
tektorki , przyniosły towarzystwu czystego dochodu 
215 zł. 94 ct. Świadczy to również o Wysokiem po­
czuciu wypełniania obowiązków obywatelskich u na­
szej inteligencji miejscowej , która na każdym kroku 
towarzystwo to gorąco popiera — kiedy w przeciwień­
stwie do tego mieszczaństwo nasze mimo szlachetnych 
i wzniosłych celów tego towarzystwa całkiem apaty­
cznie wobec niego się zachowuje, dość powiedzieć, że 
w licznem gronie członków jego ledwie trzech tylko 
mieszczan znaleźliśmy.

Mamy jednakże nadzieję , że miejscowe nasze 
duchowieństwo, które tem towarzystwem się interesu­
je , czego na ostatniem walnem zgromadzeniu mieliś­
my najlepszy dowód i talowe całym swym wpływem 
popiera —  zechce i potrafi wyrobić i u naszego mie­
szczaństwa żywe zainteresowanie się tem towarzystwem.

Ile przy dobrych chęciach da się zrobić zespo- 
lonemi snami przekonuje nas najlepiej to właśnie to­
warzystwo, które rozpoczynając przed pięciu laty swą 
działalność z niczem, potratilo w ciągu tego czasu 
na cele tegoż zebrać sumę 2081 zł. 97 c t . , z czego 
sprawiono 571 sztuk ubrań za 1518 zł. 55 ct. dla 
biednej dziatwy, prócz tego wydano dla tejże na książ­
ki i przybory szkolne kwotę 77 zł. 7 ct., oraz roz­
dano żywności w naturze n tzamoinym roazinowi, po- 
sył jącym dzieci swe do szkoły za 62 zł. 28 ct, i 
jeszcze z początkiem szóstego roku swej działalności 
dysponuje pozostałością kasową w kwocie 423 zł. 
77 cent.

Na ostatniem walnem zgromadzeniu członków, 
odbytem 25 września b r ., wybrano cały dawny wy­
dział prawie jednogłośnie na rok następny, jest to 
najlepszy dowód uznania, jakiego tenże między człon­
kami towarzystwa za swą gorliwą pracę dla dobra o- 
gółu doznaje.

Z Petersburga donoszą, że car kaza! sobie 
składać dokładne raporta ze śledztwa, jakie bęazie 
przeprowadzone z Józefem Taczyńskim i Kraśnickim, 
aresztowanymi w Żytomierzu wrzekomo za szpiegostwo 
dla Austrji.



PRZEGLĄD z dnia 5 października 1890 3
Poświęcenie kaplicy Dnia 23 zm. odbyło się 

yi Rosochaczu obok Gwoźdźca poświęcenie obszernej 
murowanej kaplicy, którą wybudował p. Jędrzej Moj- 
sa Rosochacki na grobie swych rodziców. Ks. biskup 
stanisławowski dr. Juljan Pełesz poświęcił osobiście 
nowy dom B ży. Cały akt odbył się wspaniale i z 
wie ą “roczystością. Na drugi dzień w nowym przy- 

,J ana Zastępów odprawił pierwszą mszę świętą 
£.a ^  .n§fe kolatorów ks b'skup. Na uroczystość tę 
zjechali się % okolicy księża obu obrządków i wiele 
0 . ’ których pp, Mojsowie w domu swym z prawdzi-
W1 sts 'opolstą serdecznością ugaszczali.

£  Kamionki Strumnowej donoszą nam, iż cne- 
8 aj poświęcono tam nowozoudcwany kosztem po­
l a t a  budynek, w którym mieścić się będzie biuro 
Wydziału powiatowego i sala posiedzeń Rady powia- 
owej. Po ioświęceniu budynku zagaił w nim prezes 

Stan. Badeni posiedzenie pełnej Rady, zaznacza­
j ą  w przemówieniu swem wzrost poczucia autonorai- 
■tycznego u ludności naszego kraju i wskazał na ko­
nieczność troskliwego zajęcia się zarządom majątau

1 powiatów, a takie budową i naprawą dróg i 
gc ujdarstwem lasowem Następnie zaprosił członków 

dy na obiad, w czasie Którego przygrywała „Har- 
sprowadzona ze Lwowa. Podciai obimu ks. 

Legieluki wzniósł ;oast na temat zgody polsko- 
ruskiej.

Z Rzeszowa piszą: Dnis 1 bm przyoył tu z 
asła o godzinie 2 z południa pociąg inspekcyjny ko- 
ei 'zeszowsko-jasielskiej, w celu rewizji urządzeń 

wszystkich stacyj i domków dla budników.
Pociągiem tym przybyli: dyrektor kolei pań­

stwowych Koloszyary, radzca dworu Biscboff z Wię­
dła, raazca namiestnictwa Morawetz ze Lwowa, inspe­
ktor Czerny, inspektor Seferowicz , radzca rządu Su­
chanek i inni. Następnie na dworcu Kolei państwo­
wej w Rzeszowie odbyło się śniadanie, dane przez 
przedsiębiorstwo budowy Pierwszy toast wzniósł radz­
ca dworu BischoJ na cześć p. Kissa, jako przedsta­
wiciela przedsiębiorstwa, w uznaniu za dobrze wy­
kończone roboty na całej linji Rzeszow-Jasło. To­
astowano dalej na cześć obecnych dygnitarzy. O go­
dzinie 5 wrócił pociąg do Jasła.

Otwarcie oficjalne nastąpi dnia 11 bm., na któ- 
re pr-ytędą ministrowie Bacąuehem i Zaleski, bar. 
Czedik, namiestnik Badeni, marszałek krajowy San- 
guszKo, marszałek powiatowy Adam Jędrzejowicz z 
członkami wydziału, bm mistrz Pogonowski z radą 
miejską, starosta Fedorowicz i naczelnicy władz miej­
scowych. Linja cała i wszystkie dworce będą udeko­
rowane. O ile nam wiadomo preliminowano na ten 
cei 10.000 zł.

W końcu donuszę wam, że naczelnikiem stacji 
w Rzeszowie mianowano p. Janę, a lekarzem kolejo­
wym dr. Bujmewioza.

Teatr. Dziś w sobotę po rai czwarty „ Wice­
admirał". —  w  niedzielę po południu „Trójka hul- 
* jSkaJ melodramat w 3 aktach Nestroya. Wieczór 
»£ udlarka uśmiechów" sztuka japoń.ka w 5 aktach 
zę śpiewami i tańcami. W poniedziałek przedstawie- 
1 5 składane „Jan Jurga" obraz dram. w 1 akcie, 
nPiękna Galatea" operetka w 1 akcie, „U doktora" 
'rajzita sceniczna w 1 akcie. „Taniec góraliki" wy- 
Jroa ąją pfcnna SachBÓwna, p Hofman i corps de 
óallet.

I. Yo.derthieiaee, przez ks. Jana Gnatowskiego. —  
Wewnętrzne cechy Boskiego objawienia, przez ks. A. 
Langera T. J. — Pedagogja w drugiej połowie śre­
dniowiecza. — IY. Dzieła pedagogiczne humanistów 
(dek.), przez ks. V). Gadowskiego. —  Pierwotna jedno- 
botnosć Indów Brańskich (według pomników piśmien­
nych) przez ks. W. Zaborskiego. — Dwa jubileusze 
w Anglji, nrzez M. — Przegląd piśmiennictwa kra­
jowego i zagronicznego. — Sprawozdanie z rrchn re­
ligijnego, naukowego i społecznego. — Sprawy Ko­
ścioła. — Sprawozdanie synodu petersburskiego o 
sektach w Rosji. — Misje belgijskie w wolnem pań­
stwie Kongo. — Myśli A Z. Helcia o wychowaniu. 
—  Słowo o znanej knrendzie ka. biskupa iarnowsKic- 
go i o rekryminacjacb Nowej Reformy, przez ks. M. 
Morawskiego.

Część ekonomiczna,
§ Pocztowe kasy oszczędności w y czu ją  w 

miesiąca września jeno bardzo nieznaczne podwyż­
szenie wkładek oszczędności.

W tym miesiąca wpłacono tych wkładek 
1,512.209, wycofano 1,510.436, przeto aaldo wkła­
dek zwiększyło się o 1772 i wynoeiło 20,388.204  
zł. W obrocie czeaowym złożono w tym miesiącu 
71,684.391, wycofano 71,776.397 zł , a w skutek 
tego ualdo zmniejszyło się o 92.006 zł. wynosiło 
35,198.996 zi.

W tych obrotach kasowych wzięła Galicja 
następny o d z ia ł:
w rachunku wkładek oszczędności 

złozono 115.232 zł.
wycofano 105.u39 zł. + 10.200 zł.

rachunku czektm ym :
wpłacono 2,524.241 zł. 
wyjęto 714.145 zł

-|- 1,810 096 zł.
1,820.296 zł. 

w pocztowych ka-

Literatura i Sztuka.
satru. Nadzwyczaj zajmujący debiut mie- 

lśmy podczas wczorajszego wznowienia dramatu J. 
Weta: » Hrabina Sara". Oto w roli tytułowej, któ­

rej s pewnością sukcesu na większych scenach tylko 
znaaomite artystki podjąć się mogą, ukazała się de- 
biutantka, p. Orso-Wieńezycka, ze sceną dotychczas 
nie obeznana wcale, nie znająca praw jej perspekty­
wy, nie mająca ani pojęcia o mechanice aktorskiej, 
słowem nie posiadająca ładnej , a żadnej szkoły. 
W tych warunkach wziąć rolę wielką , obejmującą 
7P kobiety, sam w sobie etycznie nie piękny, — 

tern właśnie nie wdzięczniejsze zadanie — ale w każ­
dym razie nie banalny, na pół demonicznej natury: 
na ,o potrzeba istotnie niezwykłej świadomości i pew- 
Deś i swego talentu. Z taką świadomością występują 
tylko owe niepospolite zdolności, które mimo , że 
je warunki życiowe w inne kierują strony, niezwal- 
czoną siłą parte , idą przecież tam , gdzie im natura 
miejsce wyznaczyła:— wzlatują nad poziomy!...

Ale — du sublime au r dicule il r iy  a qu'un 
Pas; to też z niezmierną ciekawością śledziliśmy, jak 
f1? debiutantka wywiąże z podjętego zadania. Wyzna- 
emy, ie  y  pierwszych aktach obawialiśmy się bardzo 

tej arugiej ewentualności, o której mówi francuskie 
Przysłowie, były chwile, kiedy się zaawało, że mimo 
oałej odwagi, z jaką debiutantka stanęła na scenie, 
naturalna trema weźmie górę i zabije wszelki choćby 
najbardziej heroiczny wysiłek. Tymczasem jednair sta- 

się inaczej. W miarę postępu akcji i debiutantka 
zyskiwała większą pewność i swobodę: zwalczyła oba­
wę kinkietów, opanowała deski sceniczne, a w czwar­
tym, wielce dramatycznym akcie, zdołała już zupełnie 
przekonać widzów, że mają przed sobą rzeczywisty 
prawdziwy talent, którego lekceważeniem albo oboję­
tnością zbyć niepodobna

Pani O so Wieńczycka wyszła tedy zwycięzko 
z tej wali?' talentu z brakiem szkoły, lub choćby tyl­
ko rutyny. Dopomogły jej do tego warunki zewnętrz 
ne, przyjemny głos, inteligentna dykcja, świadcząca o 
wyższem wykształceniu , wieszcie pewność r.aokrąglo- 
nycb ruchów i w ogóle dobrych towarzyskich manier. 
Zwycięztwo to, jak na pierwszy występ i w tak tru­
dnej roli— to już bardzo wiele.

Inną zupełnie jest sprawa z pojęciem i artysty- 
cznem wykończeniem roli. Pod tym względem żądać 
skończonej, doskonałej całości, byłoby rzeczywiście 
śmifcsznem. Tego tez nie śądalismy wcale, z drugiej 
strony jednak musimy zrobić uwagę co do tego poję­
cia. Sara jest naturą pełną temperamentu a nauzwy- 
czaj nerwową , ciągle zmienną, raz wulkanicznie na­
miętną, to znów pogrążoną, jakby w zupełnej prostra­
cji duclia. Tak ją narysował autor, taką Sarę odtwa­
rza skończenie artystka warszawska , panna Marcello. 
Debiutantka natomiast pojęła Sarę zbyt jednostronnie 
przedstawiła ją od początku samego jako już przetra­
wioną niechęcią do życia osobę.

Była w przeprowadzeniu roli, co prawda, wiel­
ka konsekwencja, ale nie bjło typu skończonego, 
plastycznego; były p aane jeno wyniki ostateczne 
bez motywów. Na to zwraetmy uwagę debmtantki, 
która Sarę przedstawiła jako „przefilozolowaną", n:e- 
mal przeżytą kobie ę światową, podczas gdy według 
autora, to „dziecko cygańskie" idzie bezwiednie na­
przód, parte pierw otnemi wybuchami temp ramentu 
aż nad przepaść katastrofy.

Mimo to wszystko, pierwszy występ powiódł 
Bię pani Witń-’zycbiej zupełnie i uprawnił do na­
dziei, le debiutantka z czasem stanie na owych wy­
żynach sztuki na których stanąć zamierza, wierząc 
niewątpliwie w zdanie znakomitego współczesnego 
krytyka duńskiego, J 3randesa, który powiedział 
„trzeba mieć odwagę, aby mieć talent" —  to zna 
czy, aby Bię ten talent w całej pełni rozwinął i w ca 
łym blasku zajaśniał. (p.)

* Pnegląd powszechny. ZeBzyt za jaździermk 
wyszedł i zawiera

Dwie pasje: Yordertuiorsee i Oberammergan

przeto ogółem o 
zwiększyła się lokacja Galicji 
sach ('szczędności.

§ Na w ystaw ie wiedeńskiej przy premiowaniu 
cumie1 u przyznali sędziowie galicyjskiemu chmie­
lowi drugie miejsce po Czechach, które zr.jmują 
pierwsze. Z wystawców galicyjskich otrrymHi me­
dale pp.: Milieret z Żarnisk, Pawlikowski z Czudz- 
ca, Kakurewicz z Toporowa, Szybal-ki z Morawi­
cy, Niedzielski z Śledziejowic i niższa wkola rol­
nicza w Czernichowie.

§ Sprawozuanie z targu zbuźuwepo naKleparzu 
Kraków 3 października.

Teraz dopiero czuć się daje, że z ubiegłej 
kampanji zbożowej żadne, a przynajmniej bardzo 
szczupłe pozostały znpasy, bo gdy kiodymdzi j o 
tej porze ofiarow ani bywa znaczne, w tym roku 
przeciwnie jest po prostu brak zboża;

Z tego powodu ruch w handlu zbożowym 
jest oczywiście ograniczony, lecz stała tendencja 
utrzymuje się bez przerwy, a nawet w skutek 
wzmagającego kię popytu, ceny zwłaszcza żyta i 
jęczmienia podnoszą się stopniowo. Przenica mniej 
jest poozokiwaną, poniew aż sprowadzają ją z Wę­
gier, lecz mimo tu dobrze się w cenie trzyma 
Owsa jest pod dostatkiem, lecz celni gatunki ra  
potykają również odbyt łatwy.

Płacone za pszenicę białą od 8 -60 do 8-70; 
za czerwoną od 8-40 do 8 .0 ;  za żółtą od 8’40 
do 8-6 5 ; za żyto od 6 40 do 6 '8 0 ; za jęczmień 
browarny od 7 0 0  do 8*— ; na paszę od 
5 60 do 6*— , za orries od 5.90 do 6-25; rze­
pak od 11 UÓ— 11-40. —  Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Wiedeń 2 października.
(Z )  Podwyższenie topy procentowej przez 

Bank austro - węgierski było dziś dla naBzej gieł­
dy decydującym momentem. Następstwem tego 
ludrozenh kredytu były liczne sprzedaże papie­
rów przez słabszą cześć spekulacji, a skutkiem  
cego ogólna obniżka kunów i saetój interesów. 
Cofnęły się więc notowania, tak akcyj bankowych 
jak przemysłowych i kolejowych, a jedynie zapo­
wiedź, iż przyszłoroczny budżet węgierski, pomi­
mo znacznej podwyżki wydatków, zamknięty bę­
dzie bez niedoboru, posunęła naprzód kurs rent 
wspólnych i węgierskich.

Ostatnie notowania-
Kredyty austrjackie 307-— , węgierskie 3 5 0 — , 

Anglobarki 164 75, Uniony 245 60, Bankyereiny 
J20-50, L&nderbanki 2 3 1 5 0 , Ludwiki 202 75, 
Czemiowieckie 230 25, Renta papierowa 88-— , 
srebrna 88 50, austrjacka złota 106 45, papierowa 
101 25, węgierska złota 100 55, papierowa 9 9 1 0  

RubR l ’423/4.

Miirzsteg 4 października. Z powodu imoci:y- 
stuści imienin Cesarza odbyło się dziś wj tutej­
szym kościele nabożeństwo, na którem byfi ODaj 
ecsarzowK), król laski i dostojni goście, którzy 
biorą udzi*ł w polowaniu Po nabożeństwie wszys­
cy tri ej monarchowie wyjechali na polowanie na 
gemzy w okolicę t*k zwanego Burgu.

Przy silnym wietrze dziś jest bardzo ła g o ­
dne powietrze.

Wiedi ń 4 października. Uroczystość imienin 
Cesarza obchodzono dziś w Wiedniu i we wszyst­
kich krajach monarchji, oraz w Bośrji i Herce­
gowinie uroezystemi nabożeństwami, na których 
byli reprezentanci władz wszystkich i tłumy po­
bożnych.

O trzy kwadranse na dziawiątą rsno przy­
był tu dziś któl grecki

Prywatne depesze donoszą, iż podezas wczo­
rajszego obiadu, z powodu nadchodzącej uroczy­
stości imienin Cesarzs Franciszka Józefa, cesarz 
Wilhelm wzniósł toawt, w którym w najgorętszych 
słowach złożył sue życzenie Cesarzowi aastrjaekie- 
urn i pił na jego zdrowie.

Wiedeń 4 października. Cesarz niemiecki z 
okazji bytności srej w Wiedniu nadał ordery na­
miestnikowi dolnej Austrji, burmistrzowi W ie­
dnia, prezesowi kolei północnej, który prowadził 
pociąg wiozący cesarza, oficerom pełniącym służ­
bę honorowym tudzież oficerom kompanji hono­
rowej ustawionej na dworca koiei północnej.

Miirzsteg 4 października Obaj cesarze po­
wrócili dziś % polowania o godzinie 3 po połu­
dniu i pozesrali już w zamku, podczas gdy inni 
ktćążęta z ordz^kiem udali się na polowanie na 
jelenie. Przyoyło mnóstwo osób, aby zobaczyć ce­
sarza Pogoda znów piękna.

Budapeszt 4 października. W sejmie odpo­
wiedział prezes ministrów, że nie może jeszcze 
odpowiedzieć n» interpelację Abranyiego co do 
zajścia między oficerami a w*cebanaia!rzem w E :  
Hau, gdyż śledztwo w tej sprawie jejzeze nie skoń­
czone — to jednak musi podnieść, że między lu ­
dnością cywilną a wojakiem panuje jak najlopizy 
stosunek, a także w tej sprawie władze cywilne 
i wojskowe postępują całkiem zgodnie.

Nu interpelację Gułlnera i Ugrona odpowie­
dział minister w ten sposób, iż nie wydał wcale 
zarządzenia, ib y  władze węgierskie edeawy 'we 
urzędowe do władz austrj&ckich stylizowały wy­
łącznie po niemiecku. Co do tego obowiązuje i 
fadal umowa z reku 1867, że sustrjaekie urzędy 
załatwiać mają odezwy urzędów węgierskich pi­
sane po węgierska i na odwrót urzędy węgierskie 
załatwiać mają odezwy niemieckie W rnmrte- 
rjach zachowaną jest ta sama praktyka, wszoiako 
już od r. 1867 weszło w użycie, że celem npro- 
tzczenia i przyspieszenia korespondencyj wszyst­
kie mi nisterstwa węgierskie w niektórych wypad­
kach piszą swe odezwy po niemiecka. Uzasadnić 
da się to tern, że komunikacja urzędiwa między 
obu rządami jest natury międzynarodowej, a po­
dobne wypadki w międzynarodowym obrocie zda­
rzają się także gdzieindziej. Telegram niemiecki 
wysłany do Szekelyhid, o którym wspomniał in­
terpelant, był telegramem prywatnym, który sam 
minister nadał, a aa zdradzenie tajemnicy tele 
greficznej pociągniętym zostanie odnośny urzęd­
nik telegraficzny przed sąd karny do odpowie­
dzialności. Pisma do kancelarji gabinetowej Najj. 
Prina pisrne są po węgiersku, a to, że do tych 
pLm doliczono jest także niemieckie tłumacze­
nie nie uwłacza w mezsm węgierskiemu językowi 
urzędowemu.

Izba znaczną wlękozością przyjęła do wiado­
mości tę odpowiedź ministra.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 27 
października.

Monachjum i  października. Bawiący w kla­
sztorze Cystersów koło Bregeneji kardynał Iler- 
genroether miał nowy atak apoplekty:zny.

Teheran 4 października. Doniesienie biura 
Reutera. Poseł angtolski Dmmond-Wulf zachoro­
wał ciężko, wskutek tego bezwłocznie powróci do 
A nglji/

Lubiana 4 października. Całkowicie bezpod- 
stawnem jest doniesienie gazet, jakoby przed­
wczoraj na konfurencji mieli słoweńscy posłowie 
uchwalić rezolucję, żądającą, aby wszyi kie sło- 
w.ńekie części kraju byty połączone w jednę ca­
łość pod wspólnym zarządem.

Ateny 4 p?ź Jziernika. P oJa rosyjskiego Onou 
odwołano do Petersburga i poruezono mu towa­
rzyszyć w. księciu rosyjskiemu następcy tronu 
w czasie jego podróży po Wschodzie.

Pogłoskom o m&łżeó twie rosyjskiego w. 
księ ia następcy tronu z grecką kłiężnicską Ma- 
rją zaprzeczono

Londyn 4 października. Deputacja związko­
wy. h robotnikow zajętych po fabrykach gazu, 
ośwadeityła wczoraj dyrektorom, że robotnicy 
nie myślą zgoła roboty zaprzestawać.

4 październiku. Na wezorajszem po­
siedzeniu Izby handlowej w Bndziejowicach prze­
mawiał ZeizL mimer gorąco za ugodą i oświad­
czył, że na każdy sposób swego słowa dotrzyma 
i za ugodą głosować będzie.

Izba przyjęła jidnogłeśnie rezolucję, w któ­
rej wyraziła Zeithamm-rowi swoje zup hie uznanie 
i zaraiem wypowiedziała życzenie, aby Zeifham- 
mer w interesie przemysłowców i ns,dal pracował 
nad doprowadzeniem do skutku narodowego poko­
ju, tudzież nad pojednaniem i równouprawnieniom 
obu narodów zamieszkujących Czechy.

I l i  as N a r oda raprzecza rozpuszczanym po­
głoskom , że Riegei jest chory na oczy i będtie 
musiał wyjechać na południe, tudzież, że Rieger 
postawił hr. Tatffemu swoje ultimatum co do je 
zyka urzędowego. — Przsciwnii — p iszi R la s  
Ń a r  oda —  lir. Taaff-i oświadczył R iegerow i, że 
dopóty nie może być mowy o jakichś ustępstwach

Telegramy „Przeglądu“
Bukareszt 4 października (pryw) Prefekt 

policji podał prezydentowi ministrów memorjał i 
prosił o upoważnianie do ścigania sekty rzezań­
ców (skopców), którzy się bsrdzo szerzą. Zostaną 
wydalani operatorzy, któizy kalectwr dokonają i 
każdy nowy fakt bedzie kryminalnie karany.

Berlin 4 pr żlziernika (p rjw ) Newa brosiura 
p. t. „Kto stoi za s cjłlną demokracją?" przŁz 
„Wtajemniczonego", stara się dokumentami udo­
wodnić, że socjalni demokraci zostali zupełnie 
opanowani przez r.ni.rihistów i tylko ich rozkazy 
wykonują.

Głównym organem socjalnych demokratów 
będzie Neue Zeit; zapowiedz i *ne jest wtpółpraeo 
wnictwo wybitnych przewodzi: ów s wszystkich kra­
jów, między irnemi Wiery Z»zuliczówny i Klary 
Zutkinowny z Paryża i innych.

Caprivi przedłoży parhm  ntowi program ko- 
łonjalny, jako umotywowanie nowych kredytów.

Bruksela 4 psżdziercika (pryw.) Król oświad- , .
czył się stanowczo za powszechnem głosowaniem, \ co. urz§;i°wegO, ^opoki i. ąd me będzie
lecz z warunkiem umiejętności o s ta n ia  i Mcanla! ^  gwarancji, że cała ugoda bez zmiany przej-

Lizbona 4 październik* (pryw) Dzienniki zie‘ . . . .  w  ,, . . . .
z O por cu l  dt»ją odezwę .epublikrnów, w której Londyn 4 pazdziermk* W ed.ug doniesienia 
pt wiedziano: „N,:e chcemy króla, który z przeje- 2 Ghathamu w ’dai.o tam u  ,.kaz, aby ta as oOO 
d: enia choiuje, p o . za- gu. lud głodny; nie 8tsłj,  ,w P ° f  t^ ‘a . do wymarszu do
chcemy królowej, która za setki tysięcy -prawia i WnolwicLo, g zie obawują się rszruebow ibo- 
_obie suknie, podczas gdy peł m  ludu clmdzi tnjków gazowych. Robotnicy guzowi oświadczyli 
boso i pruwie n sg o ; nie eh emy książąt, którzy ! b°w,em, zamierzają zamechac pracy, 
tylko krudną dziedziciwo przodków naszych i j  Sofja 4 października. K u ą ię  Ferdynand 
sprzedają j», a przy berwatydnych biesiadach caa ndz;clii z prywatnej swe; szkatuły 20.000 fr. po- 
wyBzydzają". i gorzeleum miasta Srlomki i ofiarom dotkniętym

Harrinton złożył obronę i wśród oklasków- oska­
rżonych i publiczności opuś ił as ię, którą na roz­
kaz trybunału opróżnić musiała publiczność.

Petersburg 4 październ ka. Ukaz csrski na­
daje hr. Józefowi Potoeknm a dziedziczne szla­
chectwo rosyjskie, na tej podstawie, ’ że hrabia 
przyjął poddaństwo rosyjskie. /

Belgrad 4 października. Rząd serbski otrzy­
mał z WiBd.iia wiadomość, że odozwę dotyczą ą 
formalnego uregulowan a kwestji przywozu świń 
serbskich wręeiono już hr. Kainoky^mu.

Frzy wyborach ściślejszych wybrano w Se- 
mendrji przy pomocy opozyeji dyssydenta w ra­
dykalnym obozie Maximowicza, a w Parsczynie 
wybrano radykała

Obiega tu pogłoska, że rząd przygotował 
już projekt ustawy prasowej, ograniczającej wol­
ność pracy i wymagającej od dzienników złożenia 
znacznej kaucji.

Przed sądem tutejszym rozpoczął się pro­
ces przeeiw 19 uczestnikom krwawych demon­
stracji, które miały miejsce w przeszłym roku 11 
i 15 maja.

Detmold 4 października. Sejm księstwa 
Lippe Detnaold rozpoczął swe obrady. W mowie 
tronowej zaznaczono, iż życzeniem księcia jest, 
aby sejm przez uchwalenie prawa regencji ure­
gulował choć w części sprawę następstwa tronu. 
Umysłowy stan zdrowia dziedzica tronu księcia 
Aleksandra wyklucza wszemą możliwość ob­
jęcia przeztń kiedyś steru rządów, dlatego też 
Książę postanowił, aby na ten czas dopoki żyć 
lędzie książę Aleksander wyznaczono regencję, i 
życzy sobie w porozumieniu ze sejmem postano­
wienia w tej sprawie wydać.

Londyn 4 października. Times donoii z Zan­
zibaru o bliższych szczegółach zamordowania 
niemieckich koloniitów w Witu. Według tych 
doniesień, kazał sułtan przybyć Niemcom do Wita, 
i wszystkich ich rozbroił, a gdy Kucnzei za to 
poftęnnwnnie skarcił sułtana i pot- m odjechał, 
ścigano Niemców przeszło milę i wszyst­
kich zamordowano. Kuenzel poległ ostatni. Nie 
mieckie plantacje naokoło Witu zniszczono, i za- 
litd jednego plantatora. Trupów nie bezczesz­
czono. W izezi brali udział ws^ysey mieszkańcy 
rliręgu z sułtanom na czele.

Newcastle 4 października. Pięć tysięcy ro- 
lotników, zaięfyeh w fabryce broni Armstronga, 
ogłosiło bezrobocie.

Ateny 4 października. Dzienniki oman łają 
pogłoskę otrzymaną z Konstantynopol? , jakoby 
ear przyjazd rosyjskiego następcy tronu do Kon­
stantynopola miał zrobić zs.w!slym od uporządko­
wania sprawy patryarebata. Dzienniki wyrsżają 
Rosji wdzięczność i wypowiadają nadzieję, że to 
nastręczy dobrą sposobność do rozwiązania spor­
nych kwestji, tak, iż Rosja, której intoresa często 
są przeciwne interesem Grecji, nie będzie musiała 
zmieniać swej polityki.

Nadesłane

Wykaz V. listy SKładek na pogorzelców mia­
steczka Głogowa, które od daia 20 września wpły­
nęły do komitetu ratunkowego: Gmina z KonieczKo- 
wy zł. 1-35, gmina z Baryczki 3'19 V,, pa^afjanie 
z Ośwlęcima zł. 32, gmina z Pogmzdowa 3 48, ob­
szar dwoiski z Lutczy 4-45. Kasa zaliczkowa rze­
mieślników i rolników z Frzemyśla 10, gmina z Łąki 
23ji  korcy zbola, ks. Jan Stępień proboszcz w Wrza­
wach 4, ks. Jędrzej Ł yżko z Jawornika 1.50, pa- 
ratjanie z Łąki 35, p. Rom. Wojciechowski, z Dą­
brówki 10, Stowarzyszenie pożyczkowe i osz zędności 
z Podgórza 10, XX przez administrację Czasu 3 94, 
komitet Mickiewiczowski z Rzeszowa zł. 280, parafja- 
nie z P.eśni 3, gmina z Cichej Woli 9 -44 i pół 
ki.-rca zbożu, parafjanie z Konny 20. (C. d n )

Wszystkim czcigodnym ofiarodawcom składamy 
imieniem pogorzelców najserdeczniejsze podziękowanie 
staropolskiem „Bóg zapłać", innych zaś ze s-.an )- 
wnej publiczności prosimy najuprzejmiej, by raczyli 
łaskawie pospieszyć z pomocą dla nieszczęśliwych po­
gorzelców, gd;.ż z powodu ubóstwa i ODecnego nie­
szczęścia straszna czeka ich nędza. Wy osobliwie bra­
cia Polacy o>aicie miłosierdzie dla braci nieszczęśli­
wych, jeżeli sami ratiwać się nie będziemy, któż nas 
wesprze ? ! któż się nad nami ul taje? !

Szanowne Redak- je innych gazet w kraju upra­
szamy uprzejmie o przedruk niniejszej listy składek. 

Z komitetu ratunkowego
E s. J a n  K lim ek, zastępca przewodn.

Kwizdy płyn gośćcowy
niezawodn e wzmacniający środek przed lub po 

wielkiem natężaniu, forsor nych marszach itp. 
C e n a  z łr .  ? w. a. Prawdziwy tyli :c wtedj, jeśli 
oznaczony jest obok odbitą marką. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Codzienna rozsyłka ze składu
Apteka obw. w Korneuburgu p. Wiedniem
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Dr. Karol Gottlieb
otworzył kancelarię odwokacką we Lwowie, 

R ynek  1. 36 w domu pp. Uziębłów.

Dr. Emil Wechshr
lekarz chorób w ew nętrznych, s p e c ja lis ta  
w  ch o ro b a c h  ż o łą d k a  i  je lit ,  po dłuższych 
studjach na klini. e prof. Osera we W iedniu 
ord. od 3 —5 we Lwowie, plac B ernardyński 

liczba 15.
1215 8—30

ląg^śiwsweaśiiBBiiBMBMmBasMMMaBauBBMaaiśs a

d s  Ltarawa
4 października 1H9&

HOTEL GEORGA. L. Makowiecka, K Zales­
ki i A. dr. Nazarkiewicz z Podola ros. B ks San- 
guszko ze Sławuty. L Szawłowski z Przewłoki.
W. Basoly de Bicciuli i D. Barberini z Medjolanu. 
J. JaLner z Przemyślan. M. Rukter z Reichenbrand. 
A. Stange z Wrocławia.

HOTEL KUHNA, A. Bazylswicz z Polonieiny 
M. Milecka z Borków. M. Matkowska z Podlisek. K. 
Muker z L .szek.

Z  ^bo{ox>ych ta r  go  j"

4 paździer. Larów Tamofol
Pudłjj-

ło-zsyik* Jarofław

Pszenica 7 30—17.70-7.15 - 7  60‘7.— -  7 75 7.5 >~8.~
Żyto 5 35 -5.75 5.----- 5.85 5.20 -5 50 6 30 6 60
Jecsmień 5 2 5 -6 7 0 5 .----- 6 50 4 80 6 50 5.----- 6 21-
Owiw 5 50 - 6 50 6 — 575 4 60 5 - 0 ---- 0 —
Groch
Wyka

6 — 8,50 0,— 8 — 
0.----- 0 —

5-90 9 — 
0.-----0.—

6 — 9 -

Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer. 
Konic, biała
Okowita

10 -10.75 9 75 ;o 50 10 — !0 50 10.251085

11J012!—

80.—45.— 28 .-40  - —.----- .—

wszystko (z wyjątkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 
worka.

Usposobienie dobre. Oferty oardzc małe

Do wynajęcia zaraz
ti pokoi, kuchnia etc.

w  parterze — Ul. Sykstuska 45.

Idea unji iberyjskiej jest głośno propago- \ 
w*ną. Rząa stracił głowę. j

Bruksela 4 j ażdaieruika (pryw.) Wszystkie J 
towarzystwa współdzieleni (kooperatywne) soejali- j 
styczne utworzyły w ipóluą „Federację nari dową 
wrpóldrielczą" pod hasłem „wojna handlowi en- 
groslsców". Siedziba komitetu w Gandawie. Ka­
pitał obrotowy skoałizowanych wynosi 8 miljonów 
fri nków.

Paryż 4 p ździernika. Statek „Cłm alie", na 
którym oabywa podróż cesarzowa austrjatka, za­
winął wczoraj do algierskiego portu I’hilipptville.

klęską powodzi w wilajecie adrjasopolskim. Tym 
ostatnim księżna Klementyna Koburska darowała
5000 fr.

Aden 4 października. (Doniesienie biura Reu­
tera) Z Pnryża rozpuszczona pogłoska o wybu­
chu cholery w Adenie jest fałszywą, albowiem 
nie wydarzył »ię ani joden wypadek cholery.

Londyn 4 października. Ks. Walji wyjeżdża 
dziś do AuBtrji.

Tipperary 4 p&ździcrntka. W procesie Par­
nella adwokat Harrinton robił trybunałowi sądo­
wemu ubliżające uwagi Gdy mu odebrano słowo,

Z ł r * .  2 0 . 0 0 0  
do  w yg- 'a n ia

kupując
O r y g in a ln y  l o s  w ę g ie r s k i  J o -S * iv .

Najbliższe ciągnienie 15 Października b. r.
Losy te mają trzy ciągnienia rocznie z główną 

wygraną -dr. 20.000, 10.000 i t. p. i są każdego 
czaiu po kursie dziennym do spieniężenia.

T a k ż e  n a  s a ła t y  m ie s ią c * ..ie
5 losów razem w 15 ratach po złr. 2 

10 „ „ „ 20 „ „ „ 3

August Sdiellenbergr
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11. Pre­

numerata roczna na prowincji złr. 1'80.

Węg. bolej półs 
fsciiod* 195 50 

Wiedeński* lo*r

g l . e M » w / .

Wieaeń anis 4 października g,ods 1. uiin. 50-
Akcjc k-sdyt. 3C7.75
Alpiry 99 —
Kreityty \tę%- 351 —
Angłób&nki 166.20
Jniouy 246.25
jiidwiii 202 75
Sorioany 278 50 
-Oiiiunray 150 25 
icsy t ireesie 88 40 

Staatsbahny 247 75 
Gs^rsiowlselrie 230- -

08W lO,->Msi»

.om
Akcje tytoń 
ural.ob!' indem. 
E .bett ii 
LUnderbaukl 
Rentą zł. węg.. 
BauLwereiny 
Bents aę*. 
Suds* 

spikojne.

47 25 
114 75 
1C4 — 
234 25 
234.10 
100.90 
120 80 
99 15 

1 4 ‘ 25

Lwów. 7* Izby handlowej 4 październik* 189(1 
L Akcje sa sztakę.

bai knponn bieiąw,« *l*'s
bea dywidend/

Kolej galic. Kar. Lad.,200 zł. u, s 201 — 204 —
„ Iwow.-nzer-jssa. 200 sł. r . a. 298 50 231 50

Bijłk" hip. . falic. 200 ri. w, a, 296  50 299 —
3 kredyt ”filiu 200 zi. w, fi, ------- - 216 —

L is ty  nastawne \a  100 tor.
Banka hjT>. gtdm. 5% * * 40 „ 101 25 101 95
Bsuka hyp. galic. 5°/0 x 10% 107 25 107 95
i5»nkv hip ot i li . 3L los. w 50 lat. 08 55 93 25
Benka kr&jomgo 4/f*% wp Ł8 80 99 59
Tow. kred. galic. 5 ,  r 10 9 25 100 95

s  „  9 H a a 31©£?fef. 97 70 38 40
t  ■ 9 ^ 9 * 9 * 95 3 > 96 —

*t; 0/ ko 1t 9 » * 1*  1 0 *  3  S  -  c  *• 99 8 ) >00 50
* 9 9 9 # 9Ł — 95 70

5. L is ty  d iu \n t ya 100 to>
fi. Z. kr. vł. (dn«» 8%) 8% « UŁw. 59 — 61 £0

,  ,  » * (da’? 6%) 2% '%  , 52 — --------
i  Obligi z* 100 z&

Indemiiizacyjne salin, 5 pro. k 103 50 1CW 20
Galie. fend. propinacTinsen 4% « 32 -50 93 40
Baków, fundusz propin. 5°% w. a. 100 25 101 —
Etna. bauko kraj. a pro. w. a. X. e"z. ‘00 60 101 30
Pożytsk* krąj. nr 18736 pr-?. t - s 104 50 --------

„ .  1383 H 98 50 99 20
5 i e s y -

Loa- aiastw Krakowa 38 - 24 —
„ 0 Stanisławowa 28 - EO —

6 ZM ontty
Djkfit holenderiki 5 28 5.40
Napolamador 8 3 8,95
Półissparjfił rosyjski 3.20 —•-
Sabel rceejakf jrobray 1 <±5 1.55

,  8 psjiia-owj 1.39 % ’ 41 %
100 marek oiassiscMdh 55 — 55 60

Ob.
Pociągi kolejowe.

Podług zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1890.

ZeM ad kąpielowy św. Anny |

! we L w ow ie, ul. A kadem icka  1 .1 0 .  X 
otwarty codziennie od goćLin; 6 r„no do 9 wieczór, f

? Kąpiele Szymsko-lryjsfeie, ! 
Łaźnia parowa —  Pływalnia na lato i zimę !

z ogrzaną wodą i powietrzem, 1099 19-?

Tusze letnie Kąpiele waeowe gw0ŝ a
Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane.

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z P o d w o ło czy sk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, Ilu- 

siatyna i Stanisławowa . . .
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
woezDego, Strózego, Chyro- 
wa, Stryja, lłusiat,na i Sta­
nisławowa ..............................

Z Suczawy, Czerniow. i StaDisł.
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,
Husia-yna i Stanisławowa . .

Z 1-iukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
flusiafyna i Stanisławowa . .

Z Bełżca (Tomaszowa' .
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rakow a..............................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróźego,
Ławocznego, Munkacza, Bu 
uapesztu, Stanisławowa i
l l u s i a t y n a ..............................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy .
Do Stryja Chyrowa, Suchy, Ła- 
wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jass Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławo1 -a, Husiatyna,
Czerniowiec i Suczawy . . .

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .
„ „ tylico w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tcj wieczorem do 5 godz. 59 m rano

&J5 {e v 5 B w
on w
f l PoelijT »ąj

U* k ■** ł 0 fi
4 03 9-28 8-50 7-15
2-20 7-30 315
2-08 7-ul 2-38

8'26

12-03
6 53

2-—
8 —

5-41
10-17

2-28 8-30 4-20 7‘20
4T1 9-50 10-35
4-22 10-15 1 -05

5-50
10-20

8-45

9-16

430

10-16
8-08
2-29
4-43



4 PRZEGIjĄD * dnia 5 października 1890.

1 1 .  D U m a t "  w  W i e d n i u

ISTaj większa, falor^lsa lamp -w Europie.

L a is jj iy  „ i  s t r a l “
kociołek z pa'nikiem 

i0; sita świetlana 58 świec 
0;“ „ „ IM „

Wiedeńska lampa błyska­
wiczna 3 0  '

kociołek z palnikiem za­
świeca się, reguluje i gasi 

z dołu.

LAMPY DITMARA
o sile świetlnej od 4 do 157 świec.

Saison 1890. M O W O ^ C I Saison 1890.
Słupowe i postumentowe lampy z koronkow em i um bram i.
Lampy wiszące i stołowe z najdelika tn ie j ozdobionem i rezerwoa- 
rami maj Plikowe ni. Staronie greckie lampy w szące, stołowe i ścienne

cząrne  z ozdobam i szczero  iniedziannem i.

Ze względu na wielkie światło szczególnie do polecenia :
Słoneczne palniki 15 i 18 '"  siła św ietlna 27 i 42 świec.
Meteorowe palniki b ry lan to w e  z k u lis tym  płom ieniem .

w ielkość: 15'", 20'", 25'", 30"', 35"', 45"'___________
siła św ietlna; 31, 50, 70. 87, 138, 157 świec.

Wie eńska lampa błyskaw iczna 30 " siła  św ietlna 105 świec
zaświeca się, reguluje i gasi z dołu.

Lampy „ A s t a L  20  i 3 0  " siła św ietlna 58 i 104 świec.
Lampy Astral mają tak praktyczną formę, źe mogą być w  najroz­

maitsze sztelaże lampowe wstawione.

znak fabryczny

Lampa postumentowa
z koronkową um brą.

R. Ditmara główny skład lamp
L w ó w ,  p l a c  L ^ f a r j a c i c i  1. S

do wszelkich użytków
792

tanie i dobre

u Alojzego Hubnera Lwów,
M A G A Z Y N  F U T E R

P. CZAPCZYNSKIEGO
we Lwowie, H alicka liczba 1.

Toleca:
F u t r a  p o d r ó ż a c  i  m i a s t o w e  mezkie, we wszystkich rodzajach 

i gatunkach. F u t r a  d a i n . k i e  podług fasonow najnowszych, a mianowicie: 
i* a l e t o ty ,  r o t o n d y  dolmaniki krótkie, dolmany, oraz Z a r ę k a w k i  i 
k o ł n i e r z e  d a a s k i e ,  b o a ,  c z a p e c z k i  futrzane, i t. p. C z a p k i  i 
k o ł p a k i  męzkie, z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e  i deki do sań. W i e r z c h y  
g o to w e  do futer męzkich. W i e r z c h y  g o to w e  do futer damskich, nowe 
fasony. W i e l k i  w y b ó r  m a t e r y j  najmodniejszych wyłącznie na wierzchy 
do futer. S k ó r y  na futra pojedynczo i hurtownie we wszystkich możliwie 
gatunkach.

Zamówienia z prowincji za nade3łaniem dokładnej miary, uskutecznia 
spiesznie, akuratnic i sumiennie.

Z a  towwr nabyty  w  m a g a z y n i e  g w a r a n t u j ę .
(£SZy Ceny stałe bardzo przystępne. ' 9 6  1— 12

H u
fry , walizki, to rby  
i wszelkie przybo- 

ry  pod.óżne.

H O 1
szule, kołnierze, 

m anszety skarpet­
ki, chusteczki, k a ­

lesony.

H a
pelusze, rękawicz­
ki, k raw atk i szel 

ki, spinki, itp.

I
P rem io w a n e  na  wynt. hygien , 

wo L w ow ie 1888.
O dazczególnfone n a  w yst. p rzyr. 

le k . w  K rak o w ie  1881.

A p te k a  p o d  , .Z ło ty m  S ło n ie m “
H E  K R H  A  B L U E t f S E k t l F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze.-

M a l a o r a  y  y p ł f l y p i n  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
l n a i a ^ d  t / l ( i  UU1 Cy j  żelszistych przeciw niedokrewności. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo­

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochod ącym chorobom.

Malaga z cliiną i żelazem k rzep ia j^ey  d la nerw ow ych , u iedokrew -
nych  i osłabionych. W zbudza ape ty t i działa z n iezaw odna sku tecznością  p rzeciw  zlmnicy* 
gorączkom  tyfodalnym  i w  rekonw alescency i po ciężkich  i w ycieńczających  chorobach . P rzeciw  
chorobom  pochodzącym  z n iedosta tku  k rw i lub o słab ien ia nerw ów , je s t  w ino to  n a jznako ­

m itszym  środk iem  leczniczym , ja k i  sz tu k a  lek arsk a  posiada.

M a lf l f f f l  7  r f l h a r h f t r n m  “Ulepszy i najskuteczniejszy środek prze - J i a i a ^ a  k  I t u a i u a i l i m  ciw W8zelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym Przy wzdęciach niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongeatjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsyno we z diastazą n iestraw ności b rak u  apety tu , przy
trudnem  tra w ien iu  i w e w szystk ich  chorobach żołądkow ych . W  c ierp ien iach  pochodzących z 
n iedosta tecznego  w ydzie lan ia  soku żołądkow ego i śliny, ja k o też  w tak ich , k tó re  w ydzie lanie 

tychże  soków  pow strzym ują, w ino to w y w iera  zbaw ienne sk u tk i.
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw — Cena butelki 1 złr. 50 ct,, bu­

telka podwójna 2 złr. 60,
Wszystkie zlecenia z prowincji zcdalwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną

p o c z tą
1116

Perfum erja  i w szelkie p rzybory  toaletow e. W ielki w y­
b ó r paraso li i kaloszy. S k ład  b rzy tew  szw ajcarsk ich  i 
angielsk ich . W yroby  try k o to w e , to w a ry  g a lan te ry jn e

najtaniej w handlu pod  f irm ą :

BRACIA LANGNER
L w ó w ,  ix li c a  I l a i i o l ?  a  l i c z b a  1 6 .

1204 5—?

5 lift 1fl może dziennie bez kap itału  i ryzyka zarobić każdy, 
UD U flll. k to  się zechce zająć sprzedażą praw nie dozwolonych 

losów i p ap :erów państw ow ych Podania pod: „Lose“ an  die Annon- 
sen E xpedition  S. D annenberg, W ien I K um pfgasse Nr. 7.

L00 6 -6

S .  G s S b p f s l  i J .  C f c l e b o w m k
T s? e  L w o w i e ,  p ' ; a - s  X 3 Z a l io lT i  1. 3 .

polecają w wielkim wyborze :
W yroby skórzane jako to: pularesy, tytonierki, 
cygarówki i t. d. Wszelkie artykuły toaletowe. 

Wodę kolońska z marka 4711.

S H S i S S S S S B i

HM LEBIDARZE
nakładem E. W I N I A R Z A  we Lwowie 

w y s z ł y  j u ż  z  d r u k u
i  są  do  n a b y c ia  w e w szy s tk ich  k  s i ę g a r n i a c b ,

a mianowicie:

k a le n d a r z  p o w sz e c h n y  g a licy jsk i  
i lu s t r o w a n y  ro c z n ik  4 2 g i —  c e n a  50  ct. Jf

K a le n d a rz  śc ie n n y  —  cen a  20  c t.

Kalendarzyk kieszonkow y —  ce n a  20  c t.

ESJT Ekspedycja nakładów E . W iniarza we Lwowie, 
przy ul. D om inikańskiej 1 4, w ysyła naw et jeden egzem­
plarz franko pod opaską pocztową, za nadesłaniem  50 ct. 
przekazem pocztowym. 1302 2 — 3

S E 5 5 S S S E S E E E S  B B S B B E S B S B S g !

n

Antoni Enders
we Lwowie, Rynek 1. 29. 

p o leca  po c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń s z y c ł i
Nowości w haftach na kanwie, suknie itp. 

W ełny na pończochy i skarpetki
po S, 5, 8, 10 ct- za 1 dekagram.

Towary drobiazgowe i iostromeata muzyczne.
Zlecenia z prow incji załatw iają się o d w r o t n ą  p o c z t ą .

1276 6—6

L  i r ó  W, plac Kapitulny l. 3. (naprzeciw Katidry) 
pierwszy koncesjonowany przez W ysokie c. k. Nam iestnictw o

GŁÓWNY HANDEL BROM, AMUNICJI
przyborów myśliwskich i uniformowych 

sprzedaje taniej aniżeli firmy mające dotychczas monopol w Galicji

NAJZNAKOMITSZĄ BROŃ MYŚLIWSKĄ
znanych w świecie fabrykantów  J. Nowotnego z Pragi, E M.
Railly’ego z Londynu, W uollatha z Frankfurtu, H Piepera, A.
Francottego, J. B. R0NGEG0 z Ł iege w Belgji F. Dreyse’qc z 

Somerda i sprzedaje takową podług oryginalnych cenników.

Za gotówkę i na raty
rnianowicie D rillingi z kurkam i i bez, E xpressy podwójae i pojedyńcze, Boki. Buchsflinty, 
H am m erlessy, Lancastrów ki do śru tu  we w szystkich kalibrach, broń iglicowa najnowszego 
systemu, E x , ressy je  'nolufowe z zamknięciem, system u W erndla, niezrów nane na dziki, kozły 
i dropie, H epetiery  Colta 5, 8 i 12 strzałowe od 46 złr. K epetierki do śru tu  4 i 5 strzałowe 

kaliber 46 i 12ty. K arab ink i i p istolety tarczowe od 4 złr. począwszy.

R E W O L W E R Y  od 250.
P A T R O N Y  I  Ł t J S K I  N A B O J O W E

najnowszej konstrukcji, z kapslam i nieprzemakalnemu dające się k ilka razy  przerabiać i przez 
k tóre osięga się najsilniejsze i niezaw odne strzały, cena za 100 sztuk.

LEFAUCHEUX
16 kal. 90 et. 14 kal. 115 zł. 12 kal. 125.

LANCASTER
>6 kal i zł 14 kal zł. 130 12 kal. zł P40.

TESCHNERA
Nr. 0. 1, 3, 4 5 złr. 210.

DREYSEGO
Nr. 70, 71, 73, 75 złr. 2'20.

PRZYBITKI
we w szystkich g a tu n k ach

Proch, Twardośrut, Kule, Kapsle, 
Miarki i Maszynki.

N a szczególną uw agę interesow anych zasługują moje za pomocą nowo wynalezionej pa­
tentowanej automatycznej maszyny nabijane i kom pletnie wykończone patrony  do wszystkich 
systemów i kalibrów  napełnione najlepszym  prochem  tw ardośrutem  i p rzyb itkam i tłustem i 
(nr. śru tu  do woli) podług przepisów angielskich wypróbow anych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wym ienione patrony są nieprześcignionej dobroci, przebijają i k ry ją  śrutem  nadzw y­
czajnie i nie zawodzą Również te same patrony wysyłam napełnione prochem i przybitkami 
bez śrutu. ,

T a n ie j a n iże li z W ie d n ia , B ie ls k a  i  P r a g i.
W szelkie przybory i rekw izyta myśliw skie i łowieckie W ielka ilość interesująoyeb no­

wości. Prześliczne K A PE L U SZ  i  M Y ŚL IW SK IE  praw dziwe „Leden" nieprzem akalne w k ilku  ., 
najulubieńszych oryginalnych fasonach i kolorach od 2‘50.

Perfumerja francuska i angielska.
Karabinki odtylcowe Wanzla 14mU (długość bez bagnetu  105%i) wraz z bagnetem  pochwą 

i  w szystkiem i przyboram i całkiem nowe, lekkie i zgrabne dla straży  leśnych po 4 złr.
100 patronów  m etalowych z kulam i . . • .  . . 4  złr.
Pistolety ułańkie ze szperami i przyborami . 2 „

„impressa" Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną pocztą 1229 8—10

Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościckiego

we Lwowie, C h o r ą i o * y * n a  2 2 .
Ceny w miejscu 1 ko. złr. 1 9 0  na prowincji 4’/,

złr. 9 '6  O  franko.
ko.

1104 17-?

Nie mam wcale tych gatnnków kawy, które drudzy 
pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej" p o  t e j  c e n i e  t a f t ą

k a w ę  j a k  m o j a  c a  d o  j a k o ś c i  i  s m a k u .
K a w a  p a lo n a  '/ ,  k o . z ł r .  1 . 2 0 .

o o o e o o o o o o o o s o o o o o o o o o o c o

8  „ 8 Ł J I W A T K ” ' “

O
a
o

kalendarzyk damski
na rok 1 S S 1 .

Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witalisę i Zofię.

pod tytułem :
P i e l ę g n o w a n i e  k w i a t ó w  

xv p o k o ja c h  i  u  b a lk o n a c h .

Egzemplarz broszurowany . : . . . 40 ct.
Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 „ 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskutecznia

się przesyłkę franco.

Q  D rukarnia nar. W  M o n ie c k ie g o , Lwów, ulica
- Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

Oo
§
o
o

8 OOOOOOOOOOOOBOOOOOOOOOOOO
F o rte p ia n y , p ia n in a , c y try

sprzedaje, pożycza, mienia, kupuje E. K a  
lin o w sk i upoważniony metr i koi— ~ 
zytor muzyki ni. Z a le s k ie g o

K S B S 3 S B S 5 S B S S 3 B
O p u śc iła  ś w is ta  pra sę  i je s t na głów nym  s k ła d zie

x v  l t s i ę g a i ‘n i

P a w ł a  S t a r z y k a
( p r z e a . t e : n n .  J .  ^ a r i l i l s : o - w s i s : i e g : o )

we Lwowie

ś j  „Ustawodawstwo se jm  galicyjskiego 1881— 1889"
przez

Profesora Dra Stanisława Starzyńskiego 
C e n a  1  zły. 5 0  ci.

Do nabycia

w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h .
t 319 2—3

f f i a B ^ H i a S E S E B i e E S ^ a S B S i a S f f l
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od dawien dawna ze swej dobroci 
i zapachu znana prawdziwa

HERBATA ROSYJSKA
w handlu

W. Adamowicza
w Brodaoh

funt bardzo dobrej . . złr. 1'40 
„  najlep. oryginał, opak. „  2'50 
„ imperial cesarskiej det. „ 3'50 
„ Wy siewków kwiatowych 110 

KAWA „Siriusz" franco 5 kilo 9 50 
SAMOWARY rosyjskie na składzie sztuka od złr. 7._______

*oa
9
9r*»
N

seo.»
4

kompo
- j  —  ------- j —- — u . .  . . . . . g o  6
Spis jego kompozycji cytrowych gratis 
Jedyna dobra p n i a k a  s c k o > a  n a  

c y trę  xlr. 3-90. 1278 5—6

PŁÓTNA DOMOWE
czys to  n ic ia n e  

sztuka 23‘/2 metr. długie 
zł. 8-50, 10, 1), 12 

z najlepszej przędzy zł. 12,13,14.
JPłótno n a  p r ze śc ie ra d ła ,  

165 i 175 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 13-50, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł. 
C h u s tk i d o  n o sa  n ic ia n e  

tuzin zł. 2 40, 2-80, 3’40, 4. 
S e r w e ty  sto łow e, 

tuzin zł 2 40, 2 80, 3'75, 5 25.
O b ru sy  n a  6  osób, 

złr. 1-06, 1-25, 165, 2 15. 
S e r w e tk i d esert. z  f r e n d z la .

tuzin zł. 1‘60, 2, 2-80, 3 60. 
G a r n i tu r y  k a w o w e  ko lo r. 

z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 370, 4.

1i ę c z n i k  i n i c i a n e  , 
tuzin zł. 3, 3'30, 4, 4'60. 

Ś c i e r  k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuzin zł 210, 3, 3 60

poleca handel

JANA RIEDLA
WE LWOWIE.

Firma kupiecka

w e  L w o ?  i e
poleca swój skład towarów korzennych 
win, likierów i delikatesów, w  u l ic y  

W a to w e j I. II.
Klerojąc się chrześcijańską zasada, a 

zadowalniając natłer skromnym" zyskiem, 
firma dokłada wszelkich starań, by tak 
amiarkowanemi cenami jak i rzeczywistą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełni* 
zadowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta­
cji pocztowych od 15tu złr. a kolejowych 
od 60ciu złr., z wykluczeniem należytości 
za cukier, bywaja przez firmę opłacane.

* 866 6—?

T U T K I
p r a w d z iw ie  f r a n c u s k i e

do nabycia 1118 13—?

u A. Fullenbauma
ul Jagiellońska 4.

1000 szłuk U i h m  95 cl.

S z t u c z n e 1

Skład i pracownia futer -
lUażrja Szarkiewicza

we Lwowie, ul. Wałowa liczba 3, 
dom p. Wieczyńskiego,

poleca wszelkie gatunki fu ter w 
wielkim wyborze, tak  * męskie jak  
i damskie, astrach ano we płaszcze, 
rotundy, wszystko podług najnow ­

szego fasonu,
czapki męskie i damskie ’

od zł. 2'50 i wyż j, kołpaki do 
polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materje na futra, dywany do sań 
i łóżek, fusaki męskie i damskie, 
kożuszki dla dzieci haftowane, bia­

łe i bronzowe.
Wszelkie zamówienia usku­

teczniają się z wszelką akuratnością 
i pośpie hem, ręcząc za trwałość 
i dobroć wszystkiego. 1303 8-8

Sztuczne zęby
i szczęki jakoteż 
wszelkie reperacje 
sporządza się trw a­
le i tanio w atelier 
B. Bergera z W ie­

dnia Lwów ul. Dominikańska 1. 4.
1298 9—10

T u tk i cygarełowe szej jakości 

1000 sztuk i  Zło
poleca fabryka 956

F. Niżałowskiego
Lwów — H otel Żorża. 

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis.

Ważne dla pp. przeds:gblorcdw!
Przypomina się, fże według edyktu w 

części urzędowej „Gazety Lwowskiej" ogło­
szonego, w dniach 14 października i 11 li­
stopada 1890 r , każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie drobobyckim 
publiczna sprzedaż pozostałych po śp*. Ste­
fanie Glińskim gruntów pod kopalnie 
ziemnego wosku, położonych w Tustanowi- 
cach-Wolance obok Borysławia. 1320 1—4

Nowo otworzona 
centralna sprzedaż 

C u k r ó w
Lwów, ul. Wałowa 1. 1.

poleca cukry, pomadki, praliny, 
sorbety po cenach nader niskich.

Zlecenia pocztowe załatwia 
odwrotnie. 1—3
pół kila pomadek . . .  I złr. 
pół kila karmelków . . £0 ct.

Z poważaniem
B o k s la w  Kostecki.

ZĘBY i SZCZĘKI
* jako też 1251 10-12 I

wszelkie reperacje zębów sporządza 
się podług najnowszego systemu 

trwale i tanio w A te lie r

M m  R e i s c h e r a
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 16, J

D r o b n e  o g i o s i
p o  a  a e n ty  o d  wryr

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 76 ?

O dpflw im Lfiakiy W * f c d » w  M m ś i & w t o b i , Z  drukarni nar. W . M anieckięgo. —  Zarz%dasca: W alenty Hodak.


